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Koło polskie i program rządowy. 


W odpowiedzi na program rządowy hr. Ba-|się można postępu. 


deniego p. Zaleski na przedwczorajszem posie- 
dzeniu Izby poselskiej, imieniem Koła polskiego, 
uderzył w ten sam ton, co prezydent Rady mi- 
nistrów. Gdyby nie zapewnienie, że Koło pol- 
skie popierać będzie nowy rząd nie dlatego, że 
na jego czele stoi Polak, ale dlatego, że prezy- 
dentem gabinetu jest mąż posiadający zalety 
wyliczone przez p. Zaleskiego i dlatego, że jego 
program zgadza się z zasadami Koła, to, jak 
program rządowy mógł wygłosić każdy Niemiec 
choćby najzagorzalszy, tak słowa p. Zaleskiego 
puwtórzyć mógł przywódca każdego, choćby 
najskrajniej niemieckiego stronnictwa. 

Szczególnie w tej części mowy, w której pre- 
zes Koła w lapidarnych zdaniach usiłował 
skreślić zasady, na których się opiera program 
Koła polskiego, nie odezwała się ani jedna 
swojska nuta. P. Zaleski był na wskróś Au- 
stryakiem, ani trochę nie był Polakiem. Ustęp 
programu rządowego o tradycyjnem stanowisku 
. Niemców i wyższości niemieckiej oświaty, nie 
skłonił p. Zaleskiego nietylko do energicznego 
protestu, ale nawet nie wywołał na usta pre- 
zesa Koła polskiego najskromniejszego zastrze 
żenia. Przeciwnie, prezes polskiej reprezentacyi 
w Wiedniu nie znalazł w programowej mowie 
austryackiego premiera nie, coby z zasadami 
Koła pozostawało w sprzeczności i oświadczył, 
że mowa hr. Badeniego była w całości (durch- 
aus) sympatyczną. Koło polskie przez usta swo- 
jego prezesa aprohówało zatem to uznanie uro- 
szczeń niemieckich do hegemonii w Austryi, to 
wydanie Niemcom’ broni przeciw żądaniom na- 
rodowości słowiańskich. 

Jeżeli hr. Badeni na usprawiedłiwienie tego, 
że w mowie swej starannie ukrył wszystko, 
coby „zdradzało Polaka, powołać się może na 
swój arząd, to p. Zaleski nie ma nie, coby go 
tłómaczyć mogło. Jako prezes Koła przemawiał 
on imieniem społeczeństwa polskiego. Obowiąz- 
kiem jego było zatem przemawiać w duchu te- 
go społeczeżażmią i być tłómaczem jego myśli. 
Urzędowe stanowisko austryackiego ministra nie 
rozgrzesza zresztą nawet hr. Badeniego z o- 
wego uznania niemieckich uroszczeń. Wszak 
żaden z poprzednich premierów niemieckiej na- 
rodowości — jak to podnoszą sami Niemcy — 
tak dobitnie, tak-jasno nie uznał owych uro- 
szczeń. Reprezentant poselstwa polskiego tem 
bardziej nie znajdzie nic, coby wytłómaczyć 
mogło tę małoduszność w pochwałach dla wszyst- 
kiego, co wyszło z ust nowego premiera, dla- 
tego, że pochodzi ad nowego słońca, które ma 
rozprószyć wszystkie chmury na austryackim 
firmamencie. 

Hr. Badeni oświadczył, że zamierza kierować 
i nie myśli poddać się kierownietwu parlamentu. 
W ślad za tem p. Zaleski zrzekł się w swej 
mowie wszelkich aspiracyj do kierowania i o- 
świadezył, że Koło polskie popierać będzie no- 
wy rząd z całem zaufaniem, że na manowce 
nie zejdzie. Zaufanie to usprawiedliwiać ma 
program rządowy. Gdybyśmy jednak zapytali 
p. Zaleskiego, co właściwie w tym programie 
rządowym budzi tak niezwykłe u innych stron- 
nietw zaufanie do rządu, byłby zapewne w nie- 
małym kłopocie. Oprócz wyrazów austryackiej 
lojalności i ustępu o wpływie religii, nie ma 
w tym programie nie, eoby zapowiadało ziszcze- 
nie zasad, które Koło polskie zawsze uznawało 
za swoje. 

Równouprawnienie narodowości uznał hr. Ba- 


ZYGMUNT KACZKOWSKI. 


„ŚWIĘTA KLARA” 


Historya polskiej rodziny, 


gDaa ist dar Krelslanf der Zatem". 
GORTHN. 


31 (Ciąg dalszy). 
Kubuś był widocznie skonfundowany, ale się 
zebrał i rzekł głosem stanowczym: 

— Jeszcze nie wyjechałem, ale dzisiaj wyjeż- 
dżam. 

Na to zawołała Klara jeszcze więcej stanow- 
czo: 

— A ja tobie powiadam, że nie wyjedziesz! 

To wysilenie zaparło jej cddech na chwilę, 
zaczem odetchnęla cokolwiek i dodała z jeszcze 
większem wysileniem: 

—- A jeśli wyjedziesz, to wiedz o tem, że ja 
zostawię dziceko na Bożej opiece i pojadę za 
tobą! Niech dziecko zginie! Na nic się nie zda 

rajowi wychowywać potomstwo takich ojców, 
którym piątej klepki brakuje. 

Mówiąc to, Klara nie miała ani śladu łez w 
oczach. Serce jej bez wątpienia darło się z bo- 
lu, ale jej silna wola zmusiła je do milczenia, 
a nad wszystkiemi siłami jej duszy zapanowała 
energia. Klara nie wychowywała się na akade- 
miach filozofii, medycyny luh prawa, ale wzięła 
w siebie wiekowe tradycye naszych wielkich 
niewiast dziejowych i na nich, jak one, wykuła 
w sobie duszę ze stali i charakter potężny, gó- 
rujący częstokroć nad rozumem swycli mężów, 
Jeżeli ich rozum osłabł albo się zabłąkał w ma- 
nowcach gorączkowych fantazyj. Z tym świętym 


deni wśród takich zastrzeżeń, że wobec nich, 
a zwłaszcza wobec tradycyjnego stanowiska 
Niemców, nie wielkiego na tem polu spodziewać 
Rozszerzenia autonomii hr. 
Badeni nie obiecał wcale, nie mówił nawet o 
niem, a ekonomiczne potrzeby naszego kraju 
zbył przyrzeczeniem żywszej opieki nad krajami 
słabszemi. Gdzież więc styczne pomiędzy pro- 
gramem rządowym a tem, co Koło za swój pro- 
gram głosiło zawsze? Gdzie styczne pomiędzy 
programem hr. Badeniego a programem kraju, 
który reprezentować i urzeczywistnić powinno 
Koło polskie ? 

P. Zaleski zastrzegł się, iż Koło nie przyrze- 
ka hr. Badeniemu zaufania dlatego, że jest Po- 
łakiem i słusznie, bo program p. Badeniego nie 
zawiera nie, eoby zapowiadało nową erę dla 
naszego kraju, nie, coby było prawdziwie pol- 
skiem, prawdziwie naszem. Ale jeżeli Koło pol- 
skie nie rzuca się na szyję ministrowi dlatego, 
że jest Polakiem, to w programie rządowym nie 
znajdzie nie, coby bezwzględne zaufanie wzbu- 
dzało u stronnictwa autonomicznego i narodo- 
wego. 

P. Zaleski wypowiedział jednak na końcu 
swej mowy właściwą przyczynę, dla której Ko- 
ło polskie polskie poddaje się bezwarunkowo i 
hez zastrzeżeń kierownietwu nowego rządu. Tą 
jedyną przyczyną jest, że na czele rządu stoi 
hr. Badeni. Dlatego p. Zaleski slubował przed- 
wczoraj bezwzględne posłuszeństwo i dlatego 
Koło polskie popierać będzie ministerstwo bez 
względu, jaki będzie jego kierunek i jego czy- 
ny. To samo jednak słyszał hr. Taaffe i ks. 
Windischgraetz, w ten sam sposób obsypał p. 
Zaleski pochwałami kr. Kielmansegga. Kto wie 
nawet, czy wezorajsze pochwały i zapewnienia 
były szezersze, czy płynęły bardziej z serca. 


Przytaczamy mowę p. Zaleskiego. Brzmi ona 
dosłownie: 

Jak szanowni mowcy poprzedni, zabieram 
głos, aby kilku słowami wskutek nowej konste- 
łacyi politycznej określić stanowisko moje i mo- 
jego stronnietwa wobec nowego rządu i jego 
programu. Niech mi będzie wolno rzucić okiem 
w przeszłość. Gdyśmy przed trzema miesiącami 
opuszczali tę Izbę, urzędowało jeszcze zamiano- 
wane w czerwcu b. r. tymezasowe ministerstwo. 
Jego dni były jednak wówczas już poliezone. 
Zadanie — uporządkować gospodarkę państwa 
przez uzyskanie budżetu — ministerstwo speł- 
niło i ezekało uwolnienia. 

Utworzonemu na podstawie politycznej koali- 
cyi wielkich stronnictw, ściśle parlamentarnemu 
gabinetowi ks. Windischgraetza nie było nie- 
stety danem spełnić nadziei i oczekiwań, ja- 
kie z niem łączono. Koalicya upadła, innej, do- 
atatecznie wielkiej, solidarnej i zdolnej do rzą- 
dzenia większości, tej nieodzownej podstawy i 
warunku istnienia rządu parlamentarnego nie 
ma w naszej Izbie i oto mamy przed sobą, ja- 
ko konieczną i logiczną konsekwencyę tego 
stanu, wprawdzie ściśle konstytucyjne, lecz zu- 
pełnie nieparlamentarne ministerstwo, które przez 
usta swego prezydenta w mowie programowej 
przedstawiło się, jako rząd o wolnej ręce. 

Do nas należy obecnie zająć stanowisko 
wobec gabinetu i jego programu. 

Co się tyczy stronnictwa, do którego mam 
zaszczyt należeć, to mogę — przyznaję ku mo- 
jej radości — załatwić się krótko. Mieliśmy 
wiele razy sposobność w mowach programowych 
rozwinąć w wysokiej Izbie nasze polityczne za- 
patrywania zasadnicze, przypomnę je dla tego 
tylko w krótkości. Nieograniczona miłość i 


gniewem na czole i z tą męską energią w ca- 
łej swojej postaci była piękną nad podziw i 
wyglądała jak posąg bronzowy, stojący w świą- 
tyni narodowych pamiątek, przed którym każdy 
przechodzień uchyla czoła. 

Kubuś nie mógł wytrzymać jej wzroku, ale 
nie porzucił oporu i rzekł: 

— Mów ty sobie, co chcesz, a ja przecież 
pójdę. 

— Pójdziesz — zawołała na to Klara, — pój- 
dziesz tam, gdzie do ciebie strzelać będą, a wte- 
dy ja sama ciebie wyprawię, ale nie pójdziesz 
tam, gdzie do innych strzelają! 

Kubuś powiedział jej na to: 

— Jest między nami nieporozumienie, trzeba 
się porozumieć, a to niełatwo, gdy idzie o to, 
aby przekonać kobietę. 

Poczem siadł na krześle i zaczął jej wykła- 
dać swoje zapatrywanie się na wojnę węgierską 
w tym samym duchu, w jakim już mnie je wy- 
łożył przed chwilą. 

Klara słuchała go z niecierpliwością , ale mu 
nie przerywała, dopiero kiedy skończył, obró- 
ciła się do mnie i rzekła: 

— Temu człowiekowi oczywiście pomięszało 
się w głowie: on nawet nie wie, co się dzieje 
przed jego oczyma. 

A potem tak dalej mówiła: 

— Węgrzy się zburzyli przeciw swemu kró- 
łowi. Co nas to obehodzi? Nawet i Europa nie 
ma ztem nie do czynienia. Trzeba być ezystyin 
ideologiem , ażeby w tem widzieć jakąś sprawę 
calej ludzkości. To jedno. A dalej: Król węgierski 
nie może sam im dać rady, wezwał swojego 
sprzymierzeńca na pomoc, a sprzymierzeniec ru- 
szył z eałą swoją potęgą i podał mu rękę. Czy 
tu jest jakie podobieństwo, ażeby Węgrzy, któ- 


wdzięczność dla cesarza; wierność dla państwa i 
kościoła; niezachwiane przywiązanie do austya- 
ckiej idei państwowej, jak do autonomii kró- 
lestw i krajów; zawsze pełne ofiarności popie- 
ranie rozwoju potęgi monarchii; sprawiedliwe i 
życzliwe uwzględnianie narodowych potrzeb 
szczepów zamieszkujących monarchię; równo- 
mierna opieka wszelkich ekonomicznych intere- 
sów; obyczajowe i religijne wychowanie mło- 
dzieży; stała troska o utrzymanie pokoju spo- 
łecznego: oto kardynalne zasady i postulaty na- 
szej polityki, którą dotychczas zawsze przede- 
wszystkiem kierowaliśmy się i której również 
nadal trzymać się będziemy bez zboczenia. 
Wskazują one nam drogę, po której kroczyć 
mamy, i z drogi tej nigdy nie zejdziemy. 

Program rządowy, wypowiedziany przez pre- 
zydenta Rady ministrów, nie zawiera — stwier- 
dzam to z wielkiem zadowoleniem — nie, coby 
pozostawało w sprzeczności z naszemi główne- 
mi zasadami, jest dla nas na wskróś sym- 
patyczny i będziemy, trzymając się stale 
tych zasad, popierać chętnie i lojalnie rząd 
w wykonaniu jego programu, a spodziewamy się, 
że będzie to połączone z dobrem i pożytkiem 
monarchii i jej ludów. 

Nie jest moją rzeczą komentować lub para- 
frazować program pana prezydenta rady mini- 
strów i w tej chwili nie będę wchodził w szcze- 
góły. W dyskusyi budżetowej znajdziemy odpo- 
wiednią sposobność wypowiedzieć żądania. któ- 
rych spełnienie uważamy za nieodzowne w in- 
teresie państwa, a szczególnie w interesie na- 
szego kraju rodzinnego i które będziemy usil- 
nie podnosić. Nie mogę jednak przenieść na so- 
bie, aby z szeregu kwestyj, które zawiera pro- 
gram rządowy, nie poruszyć kilku już dziś enoć- 
by pokrótce. Pan prezydent rady ministrów o- 
znaczył w swej mowie, jako jedno z najbliż- 
szych i najważniejszych zadań rządu — odno- 
wienie ugody węgierskiej. Obrona tej ugody na- 
leży do tradycyj naszego stronnictwa. Przypo- 
minam stanowisko Koła polskiego już przy za- 
warciu ugody i pierwszem jej odnowieniu. Wier- 
ni tej tradycyi będziemy również i teraz popie- 
rać rząd w akcyi ugodowej, liczymy jednak na 
pewno, że przy zawarciu nowych traktatów z 
Węgrami słuszne ekonomiczne interesa tej czę- 
ści monarchii będą uwzglednirae , 

Drugą kwestyą, którą już dzisizi cheę poru- 
szyć, aby nie dać powodu do mniemania, że ją 
ignorujemy lub ominąć pragniemy — jest spra- 
wa reformy wyborczej. Pragnę uniknąć powta- 
rzania się i dlatego ośmielam się powołać tylko 
na to, eo w imieniu Koła polskiego powiedzia- 
łem w sprawie reformy wyborezej wśród roz- 
praw ogólnych nad budżetem na r. 1894. Pan 
prezydent gabinetu zapowiedział, że wniesie pro- 
jekt reformy wyborczej opracowany w całości. 
Jestem mu za to szczerze wdzięczny, gdyż uła- 
twi to znacznie nasze zadanie trudne i pełne 
odpowiedzialności. Poddamy projekt rozbioerowi 
i poweżmiemy uchwały według naszej najlep- 
szej wiedzy i sumienia, a kierować się będzie- 
my tylko sprawiedliwością i względami na do- 
bro państwa i porządek społeczny. 

W końcu muszę choćby pobieżnie podnieść 
jedną kwestyę z powodu jej pierwszorzędnej 
wagi, kwestyę, która dotyczy najżywotniejszych 
interesów monarchii i przeważnej części ludno- 
ści. Jest to w najwyższym stopniu groźny upa- 
dek rolnictwa, który dotknął wszystkie części 
państwa. Obecna chwila nie jest odpowiednią, 
aby wyjaśniać bliżej powody, które sprowadziły 
ten stan krytyczny i badać, w jaki sposób mo- 
żna nieść pomoc. Nie można tego uczynić przy 


go sukursu, a nadto jeszeze mają wojnę domo- 
wą u siebie, mogli się takim dwom mocarstwom 
obronić ? Można Węgrów żałować, to wolno ka- 
żdemu , ja ich także żałuję; ale tam iść?.. to 
tak wygląda, jak gdyby Węgier już dostał sto 
batów na ławie, a Polak przystąpił do niego i 
powiedział mu: Bądź łaskaw, ustąp mi teraz 
twojego miejsca, bo i jabym także chciał dostać 
sto batów. 

Na to porównanie wszyscyśmy się roześmiali 
i Kubuś także, ale przecie jeszcze usiłował zo- 
stać przy swojem i rzekł: 

— Jeszcze to nie można wiedzieć, kto tam zwy- 
cięży, a zresztą trudno powiedzieć, że wszyscy 
są głupi, którzy tam idą. 

— Ale ci, którzy tam idą — rzekła Klara 
znów niecierpliwie, — to są ludzie bezżenni, 
którzy nie mają żadnych obowiązków względem 
swojej rodziny, albo i nie mają gdzie oprzeć 
swej głowy; jedni może idą z nadmiaru gorą- 
cej krwi, a dradzy, aby się nauczyć rycerskiego 
rzemiosła, ale nie idą tacy, co mają Żony i 
dzieci! Jednak ja i tamtych nie chwalę, bo to 
jest awanturmietwo, które mogłoby nam być o- 
bojętnem, gdyby mogło być uważanem jako 
wyskok osobistej fantazyi, ale niestety tak nie 
jest. Awantarnietwo to spada na cały nasz na- 
rod. Grdzieżeśmy-to już nie byli od lat dwudzie- 
stu? Przecie ja to wszystko pamiętam i sercem 
pamiętam, bo i mój ojciec padł ofiarą takiej 
wyprawy. Byliśmy w Portugalii, w Egipeic, 
w Sabavdyi i w Wtirtembergu — a teraz ju- 
żeśmy znów byli na barykadach w Paryżu, do- 
pierocośmy wrócili z Sycylii, a dzisiaj znowu 
jesteśnay w Badeńskiem. Czytałam już w jakimś 
dzienniku, że my jesteśmy Donkiszotami wolno- 
ści —— i oczy musiałam sobie zakryć ze wstydu. 


rzy od nikogo nie mogą się spodziewać żadne-! Tegośmy się już dorobili, że za nasze zasłużone 


nem zadowoleniem, że rzad w myśl swego progra- 


iw jakiehkolwiekiiądź okolicznościach pozostanie 


pobieżnem omawianiu tej sprawy, ale musi to 
nastąpić jak najprędzej, a badania muszą być 
jak najgruutowniejsze i jak najbardziej szcze- 
gółowe. Ze przesilenie istnieje, temu nikt nie 
przeczy. Pomoc wnikająca w jądro sprawy jest 
koniecznie potrzebna. Witam zatem ze szczegól- 


mu świadomym jest wielkiego swego zadania 
na polu ekonomicznem i że wkrótce ze świado- 
mością celów i całą pełnią siły rozpocznie dzia- | 
łać. Również ustawodawstwo musi się liczyć z 
potrzebami położenia. Spodziewam się, że cały 
parlament bez różnicy stronnictw, z całą świa- 
domością wielkiego niebezpieczeństwa sytuacji, 
oraz swoich obowiązków i odpowiedzialności, 
połączy się z rządem w jednomyślnem usiłowa- 
niu niesienia pomocy. 

Podniosłem rzeczowe przyczyny, które nas 
skłaniają do witania nowego gabinetu z zaufa- 
niem. Z niemi łączą się, nie taję tego, przyczyny 
osobistej, podmiotowej natury. Nie waham się wy- 
powiedzieć, że szefa rządu obdarzamy największem, 
najzupełniejszem zaufaniem. Gdy hr. Badeni dla 
Austryi był jeszcze mężem przyszłości, wówczas 
mówiono: nie wiemy, czego po nim można się 
spodziewać, nie znamy go i sądzić go będziemy 
po jego czynach. Ale panowie! do nas to wszy- 
stko się nie stosuje. My znamy hr. Badeniego 
od lat wielu i wiemy, czego się po nim spo- 
dziewać możemy. Od lat jesteśmy świadkami 
jego doskonałej działalności publicznej. Mimo to 
nie chciałbym, aby w tej Izbie powstało mnie- 
manie, że będziemy rząd popierać na ślepo bez 
względu na te, dokąd nas prowadzi, jedynie 
dla tego, że na jego czełe stoi Polak. Nie, moi 
panowie. oświadczamy, że rząd chcemy popierać 
w granicach naszych wywodów, przedewszy- 
stkiem z przytoczonych przezemnie przedmioto- 
wych powodów, a nadto dlatego, że na czele so- 
lidaryvzującego się z nim gabinetu stoi mąż, 
którego dokładnie znamy, który od wielu lat 
posiada nasze zaufanie w najwyższym stopniu 
i o którym jesteśmy przekonani, że dla Austryi 
jak i dla naszego kraju ma najgorętsze serce 
i najlepsza wolę, a nadto jest mężem pełnym 
siły, niezadowalniającym się dobremi zamiarami, 
ale umiejącym je wcielić w czyn. Popierać go 
wreszcie będziemy, ponieważ jesteśmy pewni, iż 


wiernym swemu programowi, który odpowiada 
naszym zasadom i dlatego nigdy nie wejdzie 
na drogi, na które mybyśmy za nim wejść nie 
mogli i nigdy nie będzie dążył do eelów, któ- 
reby były w sprzecznosci z naszemi przekona- 
niami. Kończę i z całego serca życzę rządowi 
powodzenia. 
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Korespondencya „Nowej Reformy”. 


Wiedeń, 25 pażdziernika. 

(?) Przepowiednie Wasze co do oświadczeń 
poszczególnych stronnictw parlamentarnych, ma- 
jące określić stanowisko ich wobec nowego rzą- 
du, zupełnie się ziściły. 

Nie mam zupełnie zamiaru szukania zalet 
w. mowie programowej hr. Badeniego — tę je- 
dnak przyznać każdy musi, że była niedwuzna- 
czną i nie dopuszczającą żadnych sprzecznych 
komentarzy. Parlament świadomy swoich praw 
mnsiałby w takim wypadku również stanowezą 
i jasną dać odpowiedż. Cóż się jednak dzieje ? 

Nad programem rządowym rozwija się roz- 


wlekła dyskusya, która zrazu — po mowie He- 
rolda — równała się wartkiej fali, a dziś w 
cichy zamieniła się strumyk. 


Fizyognomia Izby przypominała dziś najlep: 


sze czasy koalicyjnego ministerstwa, kiedy za- 
ledwie kilkunastu posłów przysłuchiwało się 
tyradom przeróżnych politycznych Donkiszotów. 
Wystarczy się przypatrzeć tej Izbie, żeby przyjść 
do przekonania, że brak jej zupełnie sił żywo- 
tnych, że nie zdolną jest do ważnych prac ustawo- 
dawczych, ani do przeprowadzenia wielkich re- 
form. 


Jako dowód zupełnego rozbicia parlamentu 


w ogóle i rozdwojenia w łonie samych stron- 
nictw, posłużyć może okoliczność, że niektóre 
z nich po kilku wyznaczyły mowców. 


Wszakżeż w takich razach, gdy chodzi o pro- 


gramowe oświadczenia, nietylko wystarczy, 
lecz nawet nie powinien więcej jak jeden poseż 
przemawiać, bo inaczej przemówienia ich nie 
mogą być uważane za wyraz przekonań i sta- 
nowiska calego stronnictwa. Jeżeli więc, jak 
Młodoczesi i lewica niemiecka, kilku desygno- 
wali mowców, to z wystąpienia ich hr. Badeni 
nietylko nie będzie mógł dokładnego wyrobić 
sobie wyobrażenia o ich celach politycznych, 


ale przeciwnie przekona się, że w jednem 
stronnietwie różne są cele i różne dążenia. 
Nie myślę wszystkich przemówień szczegóło- 


wej poddać ocenie, bo nie są zajmujące, o 
ile mowey uginają karku przed „żelazną ręką“ 


hr. Badeniego, a nie mogę uwierzyć w ich 
szezerość, o ile wyrażają opozycyę przeciw 
nowemu rządowi. Jedna i ta sama myśi prze- 
wodnia jednakowoż przenika wszystkie te de- 
klaracye i identyczny dali jej wyraz wszyscy 
reprezentanci poszczególnych stronnietw, miano- 
wicie: „wir wollen warten*. 

Byle czekać, byle przed czasem nie 
stracić mandatu, oto główna troska naszych 
reprezentantów ludu, powołanych do strzeżenia 
i obrony praw parlamentu — mniejsza o to, ja- 
ki rząd i w jaki do nieh przemawia sposób. 
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i Poznań, ?% pażdziernika. 

(ẹ.) Setną rocznicę trzeciego rozbioru Polski 
obchodziło ohywatelstwo naszego miasta nad- 
zwyczaj skromnie i nieznacznie. Dwie msze ża- 
łobne odprawiono dzisiaj o rannej porze w dwóch 
kościołach przy nielicznym udziale obywatelstwa, 
u zamówione przez dwie grupy pań, kilka ar- 
tykułów w pismach, i to nie wszystkich, ot i 
cały obchód rocznicy, najboleśniejszej w dziejach 
naszego narodu. 

Panie nasze coraz żywszy biorą udział w ży- 
ciu publieznem. Niedawno utworzyły „Czytel- 
nię dla kobiet*, która dobrze prosperuje; 
ich zabiegom zawdzięczaliśmy niedawno piękny 
dział robót kobiecych na wystawie, najpiękniej- 
szy z wszystkich dzialów polskich, obecnie krzą- 
tają się nad utworzeniem „Towarzystwa 
ochrony pracy kobiet“ i postanowiły `za- 


jać się zbieraniem składek na cel powyższy i 


na fundusz Kościuszkowski podług wypróbowa- 
nego systemu czeskiego przez hurtowną sprze- 
daż kart gratulacyjnych w miejsce telegramów, 
wysyłanych na uroczystości ślubne i t. p., któ- 
re corocznie w dzielnicach polskich państwu 
przysparzają znaczną sumę. 

Za kilka miesięcy obchodzić będzie 25 letni 


jubileusz istnienia: swego jedna z najpożytecz- 


niejszych instytucyj naszych, utworzona i pod- 
trzymywana przez panie nasze, t. j. „Towa- 
rzystwo pomocy naukowej dla dzie- 
wcząt polskich“, wzorowane na znanem 


m 


me 


czy niezasłużone, ale zawsze poważne cierpie- 
nia świat nas zaczyna okrywać śmiesznością! 
Tobie może to być obojętnem, ale mnie, której 
ojciee w piekielnych umarł cierpieniach wsku- 
tek takiej wyprawy, której matka długoletnie 
wycierpiała męczarnie po śmierci swojego mę- 
ża, mnie krew ścina się w żyłach na widok, 
że i ty jeszcze chcesz w mojej rodzinie wywo- 
łać taką samą tragedyę!... 

W tej chwili jej serce wzięło górę nad jej 
energią, zasunęła się w kąt sofy, na której sie- 
działa, zakryła twarz obiedwiema rękami i łzy 
jej strumieniami się potoczyły po twarzy. 

W Kubusiu, jakeśmy to już widzieli w Kra- 
kowie, prawie równoważyły się z sobą dwa 
prady duchowe: jednym z tych prądów było 
uczucie obowiązku rzucania się w ogień, gdzie- 
kolwiek jaki płomyk zabłysnął — a drugim 
była jego głęboka i goraca miłość dla Klary. 
byłyto jego dwa ideały, które w jego uczuciu 
stały z sobą na równi, i zazwyczaj ten w nim 
zwyciężał, który był bliżej i w wyrażuiejszych 
przedstawiał się kształtach. W tej chwili do 
Węgier było daleko — a Klara siedziała tuż 
przed nim gorącemi łzami zalana. Człowiek 
serca nie może znieść obojętnie serdecznego pła- 
czu kobiety — a cóż dopiero płaczu swej wła- 
snej żony. Kubuś się zerwał z siedzenia, po- 
rwał Klarę w swoje ramiona, przycisnął ją 
z całej siły do piersi i zawołał przez izy: 

— Więc nie, więc nie pojadę. 

Przez oka mgnienie stali tak jak przykuci 
do siebie — a kiedy Kubuś wypuścił Klarę 
z swego obięcia, jej twarz, jeszcze łzami zalana, 
rozpromieniła się tak jasnym promieniem radości 
i szczęścia, jak gdyby ją aniołowie na swoich 
skrzydłach żyweem nieśli do nieba. 


Wtedy Kubus, zawsze skłonny do wesołości, 
powiedział do niej: 

— Ale jeżeli moi kołedzy mi przyślą skórkę 
zajęczą, to ty mi za nią odpowiesz. 

— (Odpowiem — zawołała na to Klara gło- 
sem czystym i jasnym, — odpowiem za ciebie 
przed ludźmi i Bogiem. 

Ale wtedy, odniósłszy takie zwycięstwo, pilno 
jej było. Chciała zaraz zabierać męża i wy- 


jeżdżać do domu. Napróżno jej Kubuś przedsta- 


wiał, że ona sama jest całonocną podróżą zmę- 
czona, że wreszcie i konie jeszcze nie wypo- 
częły, że mogliby tu przenocować a dopiero 
jutro wyjechać; ona go wcale słuchać nie 
chciała i ledwie się zgodziła na kilka godzin 
spoczynku. Było rzeczą widoczną, że Lwów 
zdawał się jej niebezpiecznym. Jakoż obróciwszy 
się do mnie, powiedziała te słowa: 

— Nienawidzę tego miasta. Tu niemasz je- 
dnolitośeci przekonań i uczuć, tutaj wszystko ja- 
kieś nieswojskie. Tu wieją wiatry z całego 
świata: tu się niemiecczyzna rozpanoszyła, pol- 
sczyzna u góry a rusczyzna u Gołu, tu na- 
wet czuć turecczyznę a wszystko razem gęsto 
podbite żydami. Tu każdy się gubi w osta- 
tecznościach: albo ezarno-żółta reakcya albo ja- 
kobińskie zachcianki — a wszyscy razem nie 
wiedzą, czego chcą. Co to za porównanie do 
mego ukochanego Krakowa! 

Klara była mocno uprzedzoną przeciwko liwo- 
wu, bo jakkolwiek w tem wszystkiem było co- 
kolwiek prawdy, to jednak i wtedy Lwów miał 
tę zaletę, że był w nim ruch i było życie, były 
myśli sięgające daleko i nie było zaścianko- 
wości. 

Mówiliśmy o tem przez cały obiad — a po 
obiedzie Kubus i Klara odjechali w najlepszej 
zgodzie de domu. (C. d. n.) 


2 Nr. 248. 


„Towarzystwie pomocy naukowej imienia dra 
Karola Marcinkowskiego*. Tak jak to wydoby- 
wa niezamożną młodzież męską i kształci na 
pożytecznych członków społeczeństwa, tak „To- 
warzystwo pomocy naukowej dla dziewcząt pol 
skich“, stosownie do swej nazwy, pomaga do 
kształcenia wielu dziewcząt na różnych polach 
zajęć kobiecych, które -z pożytkiem dla społe- 
czeństwa pracowały i pracują. W ciągu 24 mi- 
nionych lat swego istnienia Towarzystwo to sub- 
wencyonowało razem 756 dziewcząt i mimo 
szezupłości swoich zasobów wydało na ich nau- 
kę i utrzymanie poważną sumę 138.954 marek. 

Z okazyi zbliżającego się 25-cio letniego ju- 
bileuszu, wzywa zarząd społeczeństwo do zdwo 
jonej ofiarności na szlachetne cele Towarzystwa, 
która go też zapewne nie zawiedzie, bo to 
przyznać trzeba, że społeczeństwo wielkopolskie, 
mimo trudnego położenia, jest nadzwyczaj ofiar- 
nem i składa równocześnie ofiary na kilkadzie- 
siąt celów i instytucyj narodowych i humani- 
tarnych. 

Z dalekiej obczyzny, mianowicie z Westfa- 
lii niewesołe nadchodzą tutaj wiadomości. Żyje 
tam do 100.000 naszych rodaków z Księstwa, 
Prus Zachodnich i Śląska, którzy wyszli tam 
za robotą i znajdują stałe zatrudnienie w tam- 
tejszych obwodach przemysłowych. Przez długi 
czas wychodźey nasi pozbawieni byli wszelkiej 
opieki duchownej w języku ojezystym i znie- 
woleni byli poprzestawać na nabożeństwach 
niemieckich. Przed mniej więcej 5 laty posłany 
został przez władzę duchowną dla duszpasterzo- 
wania między wychodźeami polskimi ks. dr. 
Lis, pochodzący z Prus Zachodnich, człowiek 
bardzo zdolny, Polak dobry, ale zbyt zdradza- 
jący zakusy autokratyczne. Ks. Lis usiłował 
wszystkie liczne towarzystwa, które wychodźey 
nasi utworzyli sobie dla obrony swej narodowo- 
ści, poddać pod swoją władzę i nadać im cha- 
rakter kościelny. Wywołało to różne kwasy 
i nieporozumienia, i powstały dwa obozy, które 
się między sohą zwalczały. Nagle wydał się ks. 
dr: Lis władzy biskupiej w Paderbornie zbyt 
dobrym Polakiem, gdyż pewnego pięknego dnia 
odwołał go biskup chełmiński do swojej dyece- 
zyi i opiekę nad wychodźcami powierzył biskup 
paderbornski jakimś zakonnikom niemieckim, 
którzy nauczyli się nieeo po polsku, ale którzy 
bardzo chętnie chcieliby się pozbyć ciężaru ka- 
zania i nauczania w niemiłym im języku pol- 
skim i którzy dlatego usiłują zatamować wszel- 


ki ruch samodzielności politycznej pomiędzy 
polskimi wychodźcami, aby się jak najprędzej 
zgermanizowali. 


Staraniem ks. dra Lisa utworzyli wychodźey 
swego czasu t. zw. „Święto-Józafacie*, czyl 
fundusz, składany na wykształcenie polskich 
duchownych dla rodaków na obczyźnie. Fun- 
dusz ten zamierzają obecnie zakonnicy, a szeze- 
gólnie niejaki O. Andrzej, zagarnąć pod swoją 
władzę, twierdząc, że zbieranie takiego fundu- 
szu jest sprawą władzy kościelnej, a ludzie 
świeccy nie mają prawa do zarządzania nim. 
Towarzystwom, które nie chcą się poddać bez- 
względnie pod władzę zakonników, bez ceremo- 
nii zatrzymują chorągwie, członkom ich nie cheą 
udzielać pociech religijnych, nazywają ich so- 
cyalistami, a Wiarusa, uczciwe pismo polskie, 
wydawane w Bochumie dla polskich wychodź- 
ców, również bez ceremonii obrzucają miąnem 
pisma socyalistycznego. Doszło do tego, że dwóch 
księży polskich z Księstwa, którzy przybyli na 
wiec polskich wychodżeców w Dortmundzie i 
którzy zalecali im w wyborach popierać zawsze 
kandydatów centrum, nie otrzymało pozwo- 
lenia na słuchanie spowiedzi swoich rodaków, 
którzy teraz zniewoleni będą twardą staczać 
walkę w obronie swego języka, swoich towa- 
rzystw i politycznej samodzielności. Przekonał 
się teraz zapewne ks. dr. Lis, jak niepolityczna 
jest rzeczą poddawać świeckie towarzystwa pol- 
skie pod hegemonię kościoła, mianowicie w stro- 
nach niemieckich. 


ZY RCR OC" 


Niemczyzna w naszych szkołach. 


Zbyt gorliwi ezciciele języka niemieckiego w 
naszej Radzie szkolnej już niejednokrotnie czy- 
nili usiłowania, aby jeden z przedmiotów w szko- 
łach średnich wykładano w języku niemieckim. 
Zaczęto tedy w pewnych gimnazyach uczyć hi- 
storyi powszechnej, to znowu matematyki lub 
fizyki po niemiecku. Zakusy te jednakże za- 
wczasu zdołano poskromić i język polski wszedł 
znowu w przynależne mu, a z takim trudem 
wywalczone prawa. Obecnie, pod auspicyami wi- 
ceprezydenta Rady szkolnej, odbywa się prze- 
mycanie niemczyzny do kursów przygotowaw- 
czych dla nąuczycieli ludowych. Oto, eo donosi 
Szkolnictwo w numerze 30: 

„Rozporządzeniem Rady szkolnej kra- 
jowej urządzono w Krakowie kurs dla nau- 
czycieli ludowych, przygotowujących się do e- 
gzaminu wydziałowego z przedmiotów I grupy 
i przyjęto na ten kurs po kilkunastu nauczycieli 
miejscowych i zamiejscowych w ogólnej liczbie 
38. Na kursie tym wykłada 4 nauczycieli, a 
mianowicie: p. Nizioł, dyrektor seminaryum 
nauczycielskiego męskiego, pedagogikę, p. 
Preisedanz, nauczyciel seminaryum, język 
niemiecki i literaturę niemiecką; p. dr. Kro- 
toski geografię i literaturę, a wreszcie 
p. Mazanowski język polski i literaturę pol- 
ską. Obydwaj ostatni są to nauczyciele gimna- 
zyalni. 

„Wykład pierwszychtrzech przed- 
miotów odbywa się w języku niemie- 
ckim i zajmuje 14 godzin tygodniowo. Na wy- 
kładach nie kończy się jednak. Frekwentanci 
kursu muszą w domu poświęcać całe godziny 
na przygotowanie się do lekcyi lub na powtó- 
rzenie, uzupełnienie i zestawienie tychże w ca- 
łość. Oprócz tego w każdym tygodniu muszą 
wypracować jedno zadanie pisemne w języku 
polskim i jedno w języku niemieckim. 

„Każdy z frekwentantów jest nadto przydzie- 
lony do jednej ze szkół miejskich w Krakowie 
lub zamiejskich, gdzie musi pracować 12—17 
godzin tygodniowo. Większość frekwentantów 
pracuje po 17 godzin i ma nadto poprawiać za- 
dania: 1) polskie, 2) niemieckie, 3) rachunkowe. 
Nie wliczamy tu przeglądania poprawek i po- 
prawnie napisanych zadań. Oprócz tego muszą 


frekwentanci być obeeni w szkole rano o godzi- 
nie 7, aby prowadzić dzieci do kościoła; czasa- 
mi mają 1—2 godzin przerwy między godzina- 
mi i muszą brać udział w konfereneyach szkol- 
nych“. 

Są tutaj dwie kwestye do zaznaczenia: 
najpierw udzielanie nauki w języku niemieckim 
w publicznej szkole, podlegającej Radzie szkol- 
nej, gdy stanowczo językiem wykłado- 
wym jest u nas w szkołach wszela- 
kiej kategoryi język polski lub ru- 
ski, i żaden inny; powtóre kwestya przecią- 
żenia nauczycieli, sposobiących się do egza- 
minu, o czem przed paru miesiącami dość ob- 
szernie i wyczerpująco wyraziliśmy nasze zdanie. 

Na razie podnosimy tylko z naciskiem kwe- 
styę pierwszą i twierdzimy, że Rada szkolna 
nie ma prawa wydawać rozporządzenia sprze- 
cznego z rozporządzeniem ministerstwa o języku 
wykładowym w naszych szkołach krajowych. 
Skoro nauka przygotowawcza dla kandydatów 
nauczycielskich odbywa się budynku szkolnym, 
udzielaną jest przez nauczycieli szkół rządo- 
wych, płaconą i nadzorowaną jest przez krajową 
władzę szkolną, — wice obowiązują tw 
taj tesame przepisy i rozporządze 
nia o języku wykładowym, co we wszy- 
stkich szkołach publicznych. Nauka języka nie- 
mieckiego i literatury może odbywać się po 
niemiecku, ale każdy inny przedmiot może ty Ł 
ko w języku polskim być wykładany. 

Ośmielamy się tedy zapytać p. delegata «lo 
Rady szkolnej z miasta Krakowa, hr. Stąuisła- 
wa Tarnowskiego, czy wiadomo mu o tem 
przemycaniu niemczyzny do szkół publicznych 
w naszem mieście, i eo uczynił, aby przeszko 
dzić usuwaniu samowładnemu ze szkół naszych 
języka polskiego? Sądzimy, że i w Radzie 
miejskiej krakowskiej znajdzie się ktoś, kto od 
p. delegata zażąda na to pytanie kategorycznej 
odpowiedzi. 

Nie wątpimy też, że jeśli nie hr. St. Tarnow- 
ski, to inni delegaci w Radzie szkolnej krajo- 
wej staną w obronie praw języka polskiego i 
nie dozwolą na wprowadzanie, choćby częścio- 
we. do szkół naszych języka niemieckiego, jako 
wykładowego. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 26 października. 

Wiec ludowy ruski odbył się „z przeszkoda- 
mi“ wczoraj w Zółkwi. Kuryer Lwowski za- 
mieszeza o nim następujące szczegóły: „Odbył 
się tu wiec włościański, na który przybyło o- 
koło 500 włościan z całego powiatu żółkiew- 
skiego. Obrudowano nad dokonanemi w y b ora- 
mi sejmowemi. Referował lekarz tutejszy 
dr. Drzymalik. Przedstawił on ogólnie tylko 
nadużycia podczas kampanii wyborczej, ponie- 
waż komisarz rządowy zabronił omawiania ta- 
któw. Po przemówieniu wielu włościan uchwa- 
lono rezolucyę, w której zaznaczają zgromadze- 
ni, że uważają Sejm za nielegalny 
skutkiem niclegalnegoe przeprowa- 
dzenia wyborow i uchwalają wysłanie de- 
putacyi, złożonej z 10 ezłonków, która z przed- 
stawicielami innych powiatów udać się ma 
do cesarza, przedstawić mu nadużycia do- 
konane podczas wyborów i prosić o rozwią- 
zanie Sejmu. Komisarz rządowy nie dopu- 
ścił do wyboru członków debutacyi, skutkiem 
czego poruczono wybór taki politycznemu towa- 
rzystwu „Ruska rada*. 

Wolno każdemu obywatelowi wypowiadać 
swoją opinię i za niewłaściwe, a wolność słowa 
krępujące uważamy wtrącanie się komisarzów 
rządowych do rozpraw na wiecach ludowych. 
Ale ośmielimy się zapytać przywódeów ruskich, 
czy oni sami wierzą w skuteczność rezo- 
lucyj uchwalanych w powyższem brzmieniu ? 
Przecież dr. Drzymalik, jako człowiek inte- 
ligentny, przypuścić nie może, aby na uchwałę 
wiecu ruskiego i na skargę, wniesioną choćby 
do cesarza, Sejm Galicyi zaraz miano 
rozwiązać. 

Należałoby więe liczyć się więcej z zasadą 
autonomii i uderzać na ludzi, jeśli na to zasłu- 
gują, a nie na Sejm, jaka taki. 


Wezoraj odbył się wybór uzupełniający posła 
do Rady państwa z kuryi posiadłości wielkich, 
okręgu wyborczego: Stanisławów -bBoho- 
rodczany-Tłumacz-Buczacz. Głosowa- 
ło 35 wyboreów. Hr. Wojciech Dziedu- 
szyeki otrzymał 34 głosy, dotychczasowy 
poseł Stanisław Cieński | głos. Wybrany po- 
słem hr. Wojciech Dzieduszycki. 


Z Paryża. 

Niezwykle ożywione było onegdajsze posie- 
dzenie francuskiej Izby depoa piei Trybuny 
i galerye przepełnione, na ustach wszystkich 
sprawa Carmaux. Do zapowiedzianej interpe- 
lacyi zabiera głos zuany z swej swady deputo- 
wany socyalistyczny Jaures. Oznajmia, że 0- 
mówić chce zachowanie się organów rządowych, 
sprzeczne z interesami i ustawami Rzeczypospo- 
litej. Sprawa ministrów jest mniej ważną. Izba 
ma znależć środki celem usunięcia bolesnego 
koniliktu między robotnikami i pracodawcami. 
Mowea przechodzi następnie do stosunków, jakie 
panują w Carmaux. Dyrektor huty Resse- 
guier przed laty za konszachty patentowe za- 
sądzony był karnym wyrokiem. Jeśli kto ma 
takie wspomnienia, nie powinien być surowym 
dla innych. Ten pan nie zawsze wrogo przeciw 
syndykatom robotniczym występował, był czas. 
kiedy on ich używał dla swych przemysłowych 
i politycznych celów. W r. 1891 Resseguier na- 
mawiał i skłonił swoich rohotników do przyły- 
czenia się do ogólnej zmowy i sam z własnych 
funduszów kasę strejkową zasilił. On wtedy 
chciał strejku, bo więcej niż jego konkurenci 
płacił robotnikom i na współzawodnikach swo- 
ich chciał większe płace wymusić! (Poruszenie. ) 
Podniesionyla głosem opowiada Jaurès kilka 
innych podobnych szczegółów z postępowania 
Resseguiera z robotnikami. Gdy jednak ten pan 
chciał użyć robotników dla swej politycznej 
karyery, syndykaty oparły mu się stanowczo. 
Walka zaczęła się od chwili, kiedy Resseguier 
kandydując z Tuluzy do Izby chciał, aby robo- 
tnicy wydali na korzyść jego manifest wybor- 
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czy. To mu się nie udało, stąd złość jego i 
zemsta. Resseguier ma cele polityczne na oku, 
chce sobie zasłużyć na wdzięczność wysokiej 
burżuazyi, która zamiast reform czynnik postra- 
chu do systemu rządowego wprowadza. Działo 
się to za rządów Dupuy'ego, on też wysłał 
policyę do Carmaux. 

Dupuy protestuje głośno przeciw temu. 

Jaurès. Cała pańska polityka protestuje 
przeciw pańskiemu protestowi. Wszakżeż to je- 
dyny warunek istnienia tej polityki, która teraz 
na każde przesilenie czyha. (Niepokój w Izbie.) 
Prezydent Brisson nawołuje mowcę, aby po- 
przedniego gabinetu nie wciągał do sprawy. 
Jaurès. Gabinet wczorajszy chce być rządem 
jutrzejszym. 

W dalszym ciągu opowiada mowca dzieje 
powstania zmowy w Carmaux. była ona wyni- 
kiem miejscowych wyborów; robotników, których 
wybrano, Resseguier powydalał. Mowca piętnuje 
stronnicze postępowanie prefekta i sędziów w 
Albi i zastrzega się, jakoby sam kiedykolwiek 
do strejku doradzał. 

Po krótkiej pauzie zaczął Jaures mówić 
na nowo. Przytoczył mnóstwo szczegółów z prze- 
biegu całej sprawy, starał się wykazać, że ro- 
botnicy od początku byli usposobieni pojednaw- 
czo, a prowokowała ich tylko strona przeciwna 
i władze, ataki swe skierował głównie na mi- 
nistra spraw wewnętrznych Leygues, wkońcu 
czterogodzinnem przemawianiem zmęczony, za- 
żądał odroczenia rozprawy do dnia następnego, 
zapowiadając, że jeszcze całego materyału nie 
wyczerpał. 

Wczoraj więc miał się odbyć ciąg dalszy zaj- 
mującej rozprawy, a telegramy przyniosą nam 
zapewne wiadomość o jej przebiegu i wyniku. 
Jaką będzie treść odpowiedzi rządowej. wnosić 
można poniekąd z ogłoszonego w Temps arty- 
kułu, który twierdzi, że rząd nie ma się zaj- 
mować sprawami ekonomieznemi, które do zmo- 
wy robotników dały powód, lecz jedynie starać 
się winien o utrzymanie spokoju, zabezpieczenie 
swobody pracy i własności prywatnej. W tym 
celu rząd musi na miejscu działać skutecznie i 
nie można mu żadnego czynić zarzutu z tego 
powodu, że odpowiednie środki w Carmaux za- 
rządził, aby przeszkodzić gwałtom i nadużyciom. 
Socyaliści — pisze dalej dziennik rządowy — 
pojmują te rzeczy inaczej. W ich rozumieniu 
neutralność na tem polega, aby z założonemi 
rękami przyglądać się starciom, a władze, któ- 
re postąpią inaczej, zdaniem ich, sprzeniewie- 
rzają się swym obowiązkom, bo gdyby pozosta- 
ły bezczynne, to właściciele fabryk i towarzy- 
stwa akcyjne musiałyby ustąpić, a rohotnicy 
nie stawaliby się zdrajeami własnej sprawy. — 
Pomiędzy temi dwoma zapatrywaniami większość 
będzie musiała wybierać. Jeśli ona sądzi, że za- 
sady, na których społeczeństwo demokratyczne 
stoi, nakładają na rząd obowiązek wykonywa- 
nia neutralności w sposób odmienny, jak żąda- 
ja socyaliści, strzeżenia porządku, swobody i 
własności. to pozostanie jeszcze jeno zbadać, 
czy agenci rządowi granie tych w Carmaux nie 
przekroczyli. Stwierdzić to łatwo, a spodziewać 
się należy, kończy Temps, że rozprawa dostar- 
czy pożądanych, dokładnych wyjaśnień opinii 
publicznej, wprowadzonej w błąd tak sprze- 
cznemi opisami. 


Wypadki ie Turcyt. 

Na razie tylko zapisywać możemy i musimy 
skrzętnie wiadomości, jakie dochodzą nas 
z Konstantynopola, nie wdając się w roztrząsa- 
nie ich autentyczności. 

Donosi tedy Biuro Reutera z Londynu, że, 
wedle otrzymanych z Konstantynopola wiado- 
mości, bardzo grożnie przedstawia się sytuacya 
w prowincyach Aleppo i Adana, gdzie za- 
nosi się na jawny rokosz ludności mahomedań- 
skiej i rzeź chrześcijan. Nadto Armeńczycy 
w górskim okręgu Zeitun mają zamiar wznie- 
cić rokosz przeciw władzom tureckim. 

Berliner Tagebl., który najwięcej sensacyj- 
nych kolportuje wiadomości z Tureyi, zamie- 
szeza depeszę z Konstantynopola, że w Pera 
rozeszła się pogłoska, jakeby ministrowie ma- 
rynarki, wojny i spraw wewnętrznych na roz- 
kaz sułtana internowani zostali w swo- 
ich domach mieszkalnych. Korespondent widział 
jednakże tego samego dnia po południu mini- 
stra wojny Risa-paszę, jak jechał do Stamhułu 
do Ildiz-kiosku, gdzie wieczór odbyła się wiel- 
ka narada gabinetowa. Również nie potwier- 
dziła się wiadomość, że w Siwas zamordowano 
wielu Armeńczyków. 

Londyński Standard donosi z Konstantyno- 
pola, że na partyi młodo-tureekiej dopuszczono 
się rzeczywiście srogiej zemsty. Izzet Effen- 
di, jeden z jej przywódców, został, na pod- 
stawie przejętej korespondencyi jego z londyń- 
skiemi organami partyi, wzięty na tortury, skul- 
kiem czego umarł. Nadto 50 członków partyi 
młodo-tureckiej miano zeszłej niedzieli uwię- 
zić i po sumaryeznem zasądzeniu, stracono 
ich. x 

Ze źródeł francuskich dowiadujemy się, że 
spiski nurtują także wśród starowierców turec- 
kich, i że sofci są tutaj przywódcami. Knowa- 
nia ich sięgają do pałacu sułtana. Znaczna licz- 
ba oficerów i wyższych urzędników miała o- 
świadczyć się przeciwko rade sułtana i utwo- 
rzyć, w celu opozycyi, tajny związek spi- 
sikow y. Sułtan wie podobno o tem i dlatego od 
czterech tygodni nie pozwala na przystęp do 
siebie nikomu, prócz ministrów i sług bardzo 
zaufanych. 

W wieściach tych może nie braknie przesa- 
dy, trudno jednakże przypuścić, aby wszystkie 
żródła wiadomości z Konstantynopola równocze- 
śnie, jak na komendę, fałszywie lub tendeneyj- 
nie rzecz przedstawiały. 

GE E OWE" OOOO 


Obchód setnej rocznicy trzeciego 
rozbioru Polski 


Koroną urządzonego we Lwowie obchodu 
setnej rocznicy ostatniego rozbioru był wieczór w 
sali ratuszowej, zapełnionej patryotyczna publicznością. 
Dziennik Polski o wieczorze tym przynosi nastę- 
pującą relacyę, W pierwszym rzędzie krzeseł zau- 
ważyliśmy między innymi przewielebnego arcypa- 
sterza ks. Issakowieza, którego przybycie po- 
witane zostało przez zgromadzonych z czcią głę- 


boką, wszystkim bowiem było wiadome, że cżci: 
godny ten kapłan w ostatnich dniach złożony był 
niemocą, a mimo to w dniu tak doniosłej dla na- 
rodu swego rocznicy nie cofnął się od udziału w 
jej obchodzie. Nic dziwnego, że taki kapłan Polak, 
wielbiony i kochany jest przez cały naród. 

Wieczór rozpoczął się odspiewaniem przez pa- 
tryotyczną drużynę śpiewaczą „Echa“, bardzo sto- 
sownie dobranej do rocznicy „Pieśni nadziei* Steh- 
wreszcie przeciągłe oklaski, 
jakiemi obdarzono dzielnych śpiewaków, wstąpił na 
ażeby wygłosić odczyt, 
a raczej wykład „O upadkn Polski“. W pięknym, 
treściwym, choć przeszło godzinę trwającym wy- 
kładzie przedstawił prelegent trzy główne epoki w 
dziejach naszego narodu i przyczyny jego upadku. 
Pierwsze podwaliny pod dom starożytnej Polski 
kiedy do tego byli- 
śmy przymuszeni. Bylismy narodem biernym tak 
wobec pierwotnej nawały Germanów, jak i później 
wobec napaści drapieżnych sasiadów — byliśmy 
bo broniąc swoich sadyb, nie nieśliśmy 
miecza i pożogi w obce państwa. Rozsiedleni w 
krainie, na wsze strony otwartej, staliśmy się po- 
mostem między wschodem a zachodem. A skoro 
już raz zerwaliśmy się do życia politycznego, to 
trzeba nam było bardzo mądrze ten dom polski. 
na ścieżaj otwarty, zabezpieczyć; trzeba było za- 
wezasu pomyśleć o najeżeniu granie twierdzami, zor- 
ganizować się należycie, skoncentrować, rozwidnić 
nmysł i serce porządną oświatą, opartą na religii, 
nieść miłość, wypisana na naszych sztandarach, za- 
równo do pałaców, jak do chat kurnych. Tak być 
miało. A cóżešmy zrobili? Tylko pierwsza epoka 
epoka, 
zakończona znakomitą pracą postiępową „króla chłop- 
cywilizował 
i przemysł, przygotowywał 


czezony, 


lego. Gdy umilkły 


estradę prof. Majerski, 


stawialiśmy dopiero wówczas, 


bierni, 


piastowska odpowiedziała temu zadaniu, 


ków* Kazimierza Wielkiego, który 
kraj, ożywiał handel 
Polskę do życia wśród innych mocarstw europej 
skich, utwierdzał granice. I to wszystko dobre, co 
się później stało w epoce jagiellońskich rządów, to 
owoce ziarna, rzuconego przez tego wielkiego 
Piasta. 

Z chwilą wejścia Jagiellonów rozpoczyna się pro- 
wadzenie wielkiej polityki, ale rówuocześnie we- 
wnątrz zatraca się równowaga wśród społecznych 
stosunków i warstw. I dzieje się coraz gorzej. Brak 
nam królów dziedzicznych, a w ich miejsce wstę- 
pnją wybieralni, którzy głosy poczynają knpować. 
Czasy elekcyi bywały nieraz czasami największej 
naszej sromoty, A w ślad za tem poszło, że za- 
częlismy się psnć z gruntu, zaczęliśmy wobec świata 
roztaczać blask, nie oparty na rozwoju naszych 
sił intelektualnych. Lud, niegdyś wolny, stał się 
niewolnikiem, szlachta poszła w usługi wielmożów, 
rzeczpospolita zmieniła się w oligarchię. 

Na takiem tle, w dobie takiego npadku nie 
dziwnego, że ostatnim naszym królem wybrany zo- 
stał Stanisław August Poniatowski, którego na tron 
wprowadziła nietylko korrupcya i możnowładztwo, 
ale także groźny bagnet moskiewskiego żołdaka. 

W tem miejscu skreślił prelegent jaskrawemi 
barwami postać Stanisława Angusta, tej lalki z wosku 
na tronie i jego otoczenia, i przytoczył zdania 
obcych o nas w owej epoce. Było z nami żłe 
i ciężka, wielka była nasza wina. Ale czyż to 
uprawnia gwałt, jakiego na nas dokonano? Czyż 
komu wolno, gdy widzi sąsiada chorego, wyciągać 
mu ostatnią poduszkę z pod głowy; gdy widzi go 
złym, podjudzać jego namiętności? A takim sąsia- 
dem był z jednej strony Prnsak, z drugiej Moskal. 

Na pociechę naszą mamy to, że npadek wówczas 
nie objął całego narodu, ale tylko pewne jego 
garstki, pewne rody. Stąd nadzieja i pociecha. 

I czyż naród ten upadł? Zaiste, nie! W r. 1768 
powstaje szlachcic, dotychczas nieznany, Pułaski 
z synami w towarzystwie natchnionego ks. Marka 
i poczyna budzić, wskazywać nowe drogi. Od tego 
czasu zaczęliśmy być czynni. I oto następnją szybko 
po sobie Konstytucya 3 maja, komisya edukacyjna, 
nowa epoka literatury, Staszyc, Kościuszko, Racła- 
wice, Warszawa — naród się odradza i choć w oko- 
wach, poczyna myśleć o swej przyszłości i praco- 
wać dla niej. Wiek cały już trwa epoka czynów — 
nie ustawajmy w niej. Nie dajmy się wyzyskiwać 
i poniewierać, brońmy się, póki czas, a Bóg nam 
dopomoże ! 

Istna burza oklasków nagrodziła ten piękny, 
z zapałem i niepospolita swadą wygłoszony wy- 
kład, poczem pan Janikowski oddeklamował 
piekny i pełen podniosłych myśli wiersz p. Adolfa 
Stronera, napisany na dzień rocznicy, oraz od- 
czytał telegramy, nadesłane do Lwowa w dniu ob- 
chodu, między innemi: z Buczacza, od „Sokołów* 
w Złoczowie, Brodach, Stryju, Kałuszu, Czerniow- 
cach i Załoźcach ; dalej od towarzystwa akademi- 
ków polskich w Czerniowcach, od mieszkańców Ka- 
łusza, z "Płumacza (ks. Sawa), z Sofii (towarzystwo 
polskie) i Cieszyna (z licznemi podpisami, na któ- 
rych czele figurują takie nazwiska, jak ks. Świeży, 
Cieńciała, Michejda, Glajcar i w. i.). Wszystkie 
depesze przyjmowano oklaskami, a słowa rodaków 
z Bukowiny, Cieszyna i Śląska z niekłamanym 
zapałem. 

Zakończył obchód p. Romanowicz ognistą 
przemową, w której zaznaczył, że my nie w grobie, 
ale w więzieniu jesteśmy, i że powinniśmy dążyć 
do tego, ażeby Polaków znających swe obowiązki 
wobec matki-Ojczyzny, były miliony. Droga do tego 
prowadzi przez oświatę i sprawiedliwość, a do tej 
ostatniej przez miłość, Oto hasła, w których nasze 
odrodzenie i zwycięstwo. A więc w górę czoła, bo 
umiemy i chcemy pracować. 

W tej chwili zagrzmiała z estrady odspiewana 
przez „Echo* pieśń legionów „Jeszcze Polska nie 
zginęła”, a wszyscy zebrani w jednej chwili po- 
rwali się z miejsce i wysłuchali jej stojaco. Salę ra- 
tuszową opnściła publiczność w niezwykle powa- 
żnym nastroju, a wieczór ten zapisze się w nmy- 
słach wszystkich uczestników niezatartemi głoskami. 


KRONIKA. 
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Dla Tow. „Szkoły ludowej* na bndowę szkoły 
polskiej w Biały złożyła Maniusia 1 złr. 10 ct. 

P. Doruła, nauczyciel kiernjacy w Brzeszczach 
poczta Jawiszowice, nadesłał 2 złr. 95 et., zebrane 
przez włościan w setna rocznicę rozbioru Polski 
dla Tow. „Szkoły ludowej*. 

Na gimnazyum polskie w Cieszynie złożył p. 
S. F. P. 2 złr. 50 ct. 

Na budowę szkoły polskiej w Biały w roczni- 
cę trzeciego rozbioru Polski uadesłało przedsiębior- 


stwo 9 i 10 losu linii kolejowej Halicz— Ostrów 
(Tarnopol) 10 złr. 

5. F. P. złożył 2 złr. 50 et. 

Na ręce p. Leontyny Owczarkiewiczówny prze- 
słał p. Zygmunt Sękowski kwotę 41 złr. 72 ct., 
zebraną na nabożeństwie, odprawionem staraniem 
„Sokoła“ w Żywcu w setną rocznicę trzeciego roz- 
bioru Polski. 

Na Wawel. Osoby, niechcące być wymienionemi, 
złożyły na ręce p. Ulanowskiej w dniu smutnej ro- 
cznicy 50 złr. na odnowienie zamku królewskiego 
na Wawelu. 

Wiadomości z dyecezyi krakowskiej. Instytuo- 
wani kanonicznie: ks. Wojciech Łapiński na pro- 
bostwo w Bolechowicach, ks. Woje. Kowalówka na 
probostwo w Leńczach Górnych, ks. Woje. Siedlecki 
na probostwo w Mogile. — Zrezygnował z probostwa 
w Radoczy dla stanu zdrowia ks. Józef Karaś, — 
Administratorami miauowani: ks. Michał Królikow- 
ski w Sance, ks. Wojciech Konieczny w Radoczy 
excurrendo z Graboszyc. — Mianowani: ks. Andrzej 
Klimczak delegatem ordynaryatu w okręgowej Ra- 
dzie szkolnej w Wadowicach, ks. Maciej Warmnz 
komisarzem biskupim dla Zgromadzenia SS. Zmar- 
twychwstanek w Kętach, ks. dr. Józef Caputa po- 
mocniczym katechetą w szkole realnej w Krako- 
wie. — Przeniesiony ks. Bartłomiej Boba z Leńcz 
do Mikuszowic na ekspozyta. — Wysłani na studya 
do Insbruku: ks. Kazimierz Rzeszódko i kleryk 
Szymon Hanuszek. 

Pamięć Żegoty Paulego grono przyjaciół i wiel- 
bicieli prac zmarłego uczonego postanowiło utrwa- 
lić zbudowaniem skromnego grobowca na cementa- 
rzu i tablicy pamiątkowej. Datki na ten cel składać 
można w księgarni p. Friedleina w rynkn głównym, 
oraz u p. Pollera w Bibliotece Jagiellońskiej. Nie 
wątpimy, iż przedewszystkiem ludzie pracujący na 
niwie naukowej, którzy mieli sposobność korzysta- 
nia z bezinteresownej zawsze uczynności ś. p. Pau- 
lego, najdrobniejszemi bodaj ofiarami dopomogą do 
urzeczywistnienia uczciwego tego projektn. Redak- 
cya nasza przeznacza na ten cel kwotę 5 złr. 

Krakowskie Tow. oświaty ludowej założyło 
w pierwszej połowie października br. nową czytel- 
nię nr. 644 w Maszkienicach w pow. Brzesko, oraz 
zasiliło następujące istniejące już czytelnie: w 
Szczucinie pow. Dąbrowa, w Rzuchowej pow. Tar- 
nów, w Olszówce pow. Limanowa, w Dworach pow. 
Biała, w Targowiskn pow. Bochnia, w Kasinie 
Wielkiej pow. Limanowa, w Sobowie pow. Tarno- 
brzeg, w Porębie Uszewskiej pow. Brzesko, w Łą- 
ce pow. Rzeszów, w Kotowej Woli pow. Tarno- 
brzeg, w Podklasztorzu pow. Łańcut i w Pałuszy- 
cach pow. Dąbrowa, i użyło na powyższy cel o- 
gółem 810 dzieł, wartości 312 złr. 50 et. 

W setną rocznicę trzeciego rozbioru Polski zło- 
żyli na ręce p. M. Siedleckiej: P. Kratzerowa 3 ztr., 
ztychże na budowę szkoły polskiej w Biały 1 złr. 
50 ct., na gimnazynm w Cieszynie 1 złr. 50 ct. 
Na budowę szkoły polskiej w Biały p. I. P. 1 złr., 
p. Harajewiczowa 1 koronę, p. Krynicka 1 złr., 
uczennice klasy VIII 6 złr. 70 ct., p. Sewer Ma- 
ciejowski 221 złr. 10 et., zebrane na listę adre- 
sowa. 

Na ręce profesorowej Pareńskiej przez p. Józefa 
Rogosza złożono: od Towarzystwa kredytowego rę- 
kodzielników i przemysłowców 20 złr., N. N. 16 
złr., X. Y. 1 złr. 50 ct., kółko whistowe n N. N. 
5 złr., p. Hallerowa z Jurczyc 5 złr., dr. Ignacy 
Kamiński w Kołomyi 6 złr. 50 et., prof. dr. M. L 
Jakubowski 24 złr., prof. dr. Pareński 10 złr. 

Wieczorek patryotyczny w setną rocznicę roz- 
bioru Polski odbył się dnia 24 bm. w łokału Što- 
warzyszenia „Gwiazda“. Po słowie wstępnem od- 
śpiewał chór Stowarzyszenia kilka patryotycznych 
utworów. Duet na dwie cytry, wykonany przez 
młode dwie koncertantki, wypadł nadspodziewanie 
dobrze, a zwłaszcza pieśń „Boże coś Polskę* pu- 
bliczność bardzo serdecznie przyjęła. Wiersz Gawa- 
lewicza „Żyje“, wygłoszony przez członka Stowa- 
rzyszenia, zyskał powszechne oklaski. Również u- 
znanie zyskała deklamacya wiersza p. t. „Dziecię 
polskie i car“, wygłoszona z uezuciem przez 7 łe- 
tnią córeczkę p. T. Kwiatkowskich. Na zakończe- 
nie dano obraz z żywych osób, układn p. Stanisł. 
Adamskiego, przedstawiający „Wiarę, nadzieję i 
miłość”. 

Czwarty bezpłatny odczyt „O gorzelnietwie i 
browarnictwie* wygłosi p. Ferdynand Polzeniusz, 
asystent chemii przy szkole przemysłowej w Kra- 
kowie, w amiiteatrze Nowodworskim (gimnazyum 
św. Anny) jutro w niedzielę o godzinie 3 po połu- 
dniu. 

Na loteryę gospodarczą, odbyć się mającą w 
pierwszej połowie listopada b. r. na bezpłatne wy- 
pożyczalnie książek i budowę szkoły polskiej w 
Biały, nadesłali w dalszym ciągu fanty i datki pie- 
niężne pp.: Roman Silberbach 50 ct., Frommer 1 
fant, Salomea IKałów 1 fant, Blau-Bpstein 1 złr,, 
Horowitz 2 fanty, Landan 2 fanty, Immergliick 
książke, Bujański 1 złr., Zajączkowski 3 fanty i 1 
złr., Tomaszewski 6 fantów, Benaluk 1 fant, Jan 
Stachowski 1 złr., Lipschtitz 5 fantów, Bilewski 5 
fantów, Wentzel 50 ct., Porębski 2 fanty, Gra- 
bowski 2 fanty, Fuchs 6 fantów, Zwoliński 9 fan- 
tów, Mosoczy i Pytlarski 1 złr., Iwanicki 1 fant, 
Kreczmerowa 2 tanty, Glixelli 3 srebrne fanty, 
Hoffman 3 fanty, Stachowicz 1 fant, Prokesz 2 
fanty, Ludwik Jędrzejak 1 fant, F. Lagenthal 1 
fant, St. Przybylski 2 fanty, Glücklich 1 fant, H. 
Frist 2 fanty, Polakiewicz 3 fanty, Kłosiński 2 
fanty, Lenert 5 butelek wina, Markiewicz 1 fant, 
Miłkowski 2 fanty, Hanak 5 fantów, Żarząd baza- 
ru krajowego 22 fanty, Bandet 6 tantów, Brum- 
mer 1 złr., Wojtych 3 fanty, Markns 5 fantów. 

Na pierwszem posiedzeniu komitetu loteryi 
gospodarczej na dochód budowy szkoły polskiej 
w Biały i bezpłatne wypożyczalnie książek zapro- 
szono do zbierania fantów p. E. Bałncką, p, F. Re- 
dykową i p. Olgę Hubaczek, na których ręce upra- 
sza się również nadsyłać fanty. 

Następne posiedzenie odbędzie się w Środę d. 30 
b. m. o godz. 5 po południn w tali Towarzystwa 
zaliczkowego przy ulicy Szewskiej. 

Z Tow. muzycznego. Zapowiedziane wieczory 
historyczne bndzą ogólne zainteresowanie sfer mu- 
zykalnych naszego miasta. 

Wiele osób świadomych, że wstęp na produkcye 
Towarzystwa tylko członkom tegoż przysługuje, 
zapisuje się w poczet członków Towarzystwa, aby 
módz korzystać z tych pouczających wieczorów. 

W „Związku naukowym* (nl. Krupnicza 1. 8, 
I p.) odbędzie się jutro w niedzielę o godz. 8 po 
południu zwyczajne walne zgromadzenie członków 
z porządkiem dziennym: a) sprawozdanie ustępują- 
cego wydziału; b) sprawa zmiany statutu; c) wy- 
bór nowego wydziału; d) wnioski i interpelacye, 


Kraków, 2% Października 1895. 


NOWA REFORMA. 


W pierwszym roku swego istnienia liczył „Związek 
naukowy* 158 członków, oraz posiadał czytelnię, 
w której znajdowało się 84 czasopism naukowych 
i politycznych, a to: 61 polskich, 15 niemieckich, 
3 ruskie, 3 czeskie i 2 francuskie, i biblioteka no- 
wości literackich, do której nabyto 67 dzieł. Od- 
czyty wygłosili w „Związku naukowym“ pp.: dr. 
I. Suesser: „O sekciarstwie współczesnem*, T. Kon- 
czyński: „(0 honorze jako pojęciu współczesnem* 
I. Daszyński: „O Płoszowskim i Lassalen*, F. Ga- 
dzaliński: „O sztuce polskiej*, dr. J. Gertler: „O 
nance prawa w szkołach średnich“. Ogólny dochód 
Stowarzyszenia wynosił 762 kor. 78 gr., wydatki 
788 kor. 96 gr. Dr. Ignacy Suesser, przewodni- 
czący. 

„Zjednoczenie“. Wczoraj w piątek odbyło się 
walne zgromadzenie „Zjednoczenia*, Stowarzyszenia 
kształcącej się młodzieży postępowej. Po przyjęciu 
regulaminu i określeniu wysokości wpisowego i 
wkładki miesięcznej odbyły się wybory. Do zarzą- 
du powołano: kol. N. Kostaneckiego na przewo- 
dniczącego, kol. S. Ząkrzewskiego na zastępcę prze- 
wodniczącego, kol. W. Konczyńskiego na sekreta- 
rza, kol. A. Matejkę na bibliotekarza i kol. R. Bu- 
dzyńskiego na skarbnika. 


Zmarli. W Warszawie zmarł Karol Kleszczyń- 
ski, b. członek warszawskich departamentów rzą- 
dzącego senatu, dożywszy 76 lat wieku. Syn oby- 
watela z gub. lubelskiej, wykształcenie prawnicze 
odebrał na b. kursach prawnych w Warszawie i 
przeszedł przez wszystkie szczeble karyery sądowej, 
jako podsędek Badu pokoju w Sieradzu, sędzia w 
Kaliszu i Płocku, prokurator w Lublinie, prezes 
sądu kryminalnego w Kielcach, wreszcie członek 
przewodniczący w X kryminalnym departamencie 
senatu. Wysłnżywszy emeryture, pozostał w War- 
szawie, z która go łączyły liczne związki koleżeń- 
skie i rodzinne. Pozostawia po sobie najlepszą pa- 
mięć, jako zasłużony i zdolny prawnik, oraz czło 
wiek wysokich cnót osobistych. 

W Zborowie pod Kaliszem w Królestwie Pol 
skiem umarł Teodor Radoński, jeden z męczen- 
ników naszych, który długie lata za miłość Ojczy- 
zny i jej obronę cierpiał na Sybirze. 

W Paryżu zmarł Antoni Gustaw Droz, słynny 
pisarz francuski, ur. 6 czerwca 1832 roku z ojca 
rzeźbiarza Jana Antoniego. Droz, ukończywszy ko: 
legia Stanisława Leszczyńskiego i Henryka TV, po 
święcił się malarstwu, od r. 1864 wszakże prze- 
szedł wyłącznie na pole literackie, na którem zwró- 
vi} na siebie powszechną uwagę utworem belletry- 
stycznym „Monsieur Madame et Bebe" (1866, 
przeszło sto wydań). Jest to szereg eleganckich, 
dowcipnych i drastycznych obrazków z życia pa- 
ryskiego. Z późniejszych pism jego zasłużyły na 
uwagę: „Entre nous* (1867), „Le Cahier bleu de 
Mr. Cibot* (1868), „Autour d'une source* (1869), 
„Un paquet de lettres“ (1870), „Babolain* (1872), 
p~ femme gênante“ (1875), „Les étangs“ (1376) 
idt 90. 

Cholera w Galicyi. Stan cholery w kraju w d. 
24 b. m. przedstawia się w sposób następujacy : 
W powiecie borszczowskim w Muszkarowie pozo- 
staje nadał w leczeniu 1 osoba. W powiecie czort- 
kowskim w Skorodyńcach pozostaje nadal w leczeniu 
1 osoba. W powiecie kamioneckim w Radziecho- 
wie pozostały z dni poprzednich 4, zachorowała 1, 
wyzdrowiała. 1, pozostają nadal w leczeniu 4 oso- 
by. W powiecie przemyskim w Przemyśln pozostaje 
nadal w leczeniu 1 osoba; w Wilczej wyzdrowiała 
1 osoba, która była pozostała z dni poprzednich. 
W powiecie sokalskim w Byszowie pozostały 2 080- 
by, umarła l, pozostaje nadal w leczeniu 1 osoba. 
W powiecie tarnopolskim w Bucniowie pozostała 1, 
zachorowały 2, pozostaja nadal w leczeniu 3 osoby; 
w Krzywkach pozostaje nadal w leczeniu 1; w Mi- 
kulińcach pozostaje nadal w leczeniu 1 osoba; w 
Ostrowie pozostały z dni poprzednich 3 osoby, za- 
chorowała 1, wyzdrowiały 2, pozostają nadal w 
leczeniu 2 osoby; w Tarnopolu pozostały z dai 
poprzednich 3, umarła 1, pozostają w leczeniu 2 
osoby; w Woli mazow. pozostają nadal w leczeniu 
3 osoby; w Zagrobeli pozostaje nadal w leczeniu 
1 osoba. W powiecie trembowelskim w Małowie 
pozostały z dni poprzednich 2 osoby, zachorowała 
1, pozostają nadal w leczeniu 3 osoby; w Struso- 
wie pozostaje nadal w leczeniu 1 osoba. Razem 
pozostało w leczeniu z dni poprzednich osób 26, 
zachorowało osób 5, wyzdrowiały 4 osoby, umarły 
2 osoby, pozostaje w leczeniu osób 25. 

Egzamina z rachunkowości agólnej przed ko- 
misyą egzaminacyjną w namiestnietwie złożyli pp.: 
Emilian Kulikowski z Barszczowie, Wiktor Schwartz 
z Tarnopola, Jan Lewicki i Kazimierz Morelowski 
ze lLiwGwa, Klein z Podgórza, Mikołaj Trybarski, 
Antoni Staerz i Emil Jarosz z Krakowa. 

Jasło, 25 pażdziernika. (Koresp. N. Reformy). 
Dziś rano wydobyto z nurtów Jasiołki zwłoki prof. 
gimn. Mitkiewicza. Ciężka, nieuleczalna choroba 
prawdopodobnie pchnęła go do samobójstwa, lecz 
wykluczyć nie można domysłu, że $. p. Mitkiewicz 
mógł wypaść z łódki, gay chciał stosować zabiegi 
knajpowskiej — zimnej kuracyi, Jeden z lekarzy, 
zawiadomiony o wyciągnięcin topielca pod miastem, 
ndał się tam zaraz i wziął się do ratowania. lecz 
nikt z ciekawych widzów nie chciał mu dopomagać, 
i przy zwłokach nie było żadnego policyanta, ani 
też zgoła nikogo z magistratu, przeto zmeczony |" 
mnsiał ratowania zaniechać, 

Wadowice, 25 października. (Koresp. N. Refor- 
my). Wezoraj, jako w setną rocznicę trzeciego roz- 
bioru Polski, odbyło się za staraniem wydziału tu 
tejszej Uzytelni uroczyste żałobne nabożeństwo w 
kościele farnym. Mszy św., odprawionej przez pro- 
boszcza ks. Zająca, wysłuchała niezbyt licznie ze- 
brana publiczność, poczem odśpiewano „Boże coś 
Polskę“. W nabożeństwie wzięła udział delegacya 
„Sokoła* w mundurach. 

Z Ameryki. Zdawało się, że wojna domowa, któ- 
ra trwała lata całe w Stanach Zjednoczonych, wpły- 
nęła ua emarcypacyę rasy czarnej i na wywalcze- 
nie zrównania ras: białej i czarnej. Wypadki obe- 
cne w Karolinie południowej dowodza mylności po: 
dobnych zapatrywań. W Stanach Zjednoczonych za 
mieszkuje 132.949 murzynów, liczących po 21 lat, 
oraz 102.567 białych, którzy skończyli już 21 rok 
życia. Na mocy prawa konstytucyjnego, wszyscy 
pełnoletni, bez względu na kolor skóry, maja pra- 
wo głosowania. Ustawa ta jednak nie zgadza się 
Z zapatry waniami białych. Szczerze wyznają, że za- 
wsze uciekali się do grożby lub siły, aby oddalić 
murzynów od wyborów. Niedawno zebrali oni kon- 
weucyę, na której postanowiono pozbawiać prawa 
głosowania każdego, nie będącego w stanie wytłó- 
maczyć jakiegokolwiek artykułu konstytucyi; egza- 
minowi podlegają wszyscy przystępujący do głoso- 


wania. 


Obliczono, że 70.000 negrów zostanie usu:|znowu jest przyjacielem Resseguiera. 


To 


niętych od wyborów. Zdaje się, że przykład ten zjeała banda zdemaskowanych zbójów! 


Karoliny południowej przewędrnje niebawem do 
stanu Mississipi. 


Podziękowanie. Zarząd „Zjednoczenia“, Stowa-, 


rzyszenia kształcącej się młodzieży postępowej w 
Krakowie, składa serdeczne podziękowanie p. M. 


»|Czerwińskiej za ofiarowane Stowarzyszeniu 15 to- 


mów dzieł Stefana Buszczyńskiego, oraz p. drowi 
Z, Kostkiewiezowi za nowele M. Zycha p.t. „Roz- 
dziobią nas kraki i wrony*. 


Mianowania. Cesarz mianował docenta prywa- 
tnego na uniwersytecie wiedeńskim, Kazimierza 
Twardowskiego, nadzwyczajnym profesorem filozofii 
na uniwersytecie lwowskim. 

Minister oświaty mianował budowniczego Józefa 
Pokutyńskiego rzeczywistym nauczycielem w pań- 
stwowej szkole przemysłowej w Krakowie. 


Składki. P. Z. K. złożyła dla W. Z. 1 złr. 


Korespondencya Redakcyi. 

Panu Józefowi Rogoszowi w Krakowie: Z ża- 
daniem sprostowania należy się zgłosić do źródła, 
które ową tytulizacyę podało za pośrednictwem 
dzienników do wiadomości publicznej, tj. do Związ- 
ku handlowego, od którego każde wyjaśnienie i 
sprostowanie zamieścimy. W kwestyi tak bardzo 
osobistej, spełnienie żądań jednej strony mogłoby 
pociągnąć za sobą wyjaśnienia dalsze, Których uni- 
kać jest naszym obowiązkiem. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


W niedzielę 27 
giego młodzieńca“, 


października : 
sztuka w 7 obrazach Feuillet'a. 


Spestrzeżenia meteorologiczne 
(podług obserwatoryum krak. ). 
Kraków, 26 października. 
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Dział ekonomiczny. 


Koncesya. Dziennik rozporządzeń minister- 
stwa handlu ogłasza pozwolenie, udzielone Jó- 
zefowi Rettingerowi, właścicielowi dóbr i adwo- 
katowi w Krakowie, na przedsiębranie techni- 
cznych robót wstępnych do budowy kolei lokal- 
nej z Jaworznx na Chrzanów i Płazę do pewnego 
punktu przyszłej kolei lokalnej z Trzebiny-Ska 
wy do Jelenia. 

Z targów zbożowych. Kraków, 25 października. 
Płacono za 100 klgr. netto: Pszenica od 7:35 
do 7:50. Pszenica węgierska od —— do 7:10. 
Żyto od 6:65 do 7+—. Żyto węgierskie od—— 
do 7:—. Jęczmień od 5:60 do 6:—. Owies 
z opłatą ukcyzową od 5:70 do 6-—. Groch od 
7%:— do 10:—. Tatarka od 7:— do 8—. 
od 6:— do 7:—. -Fasola od 8:— do 12:—. Ja- 
gły od 11— do 13:—. Siano od —— do 3:60. 
Słoma od —— do 3:—. 


1:50 do 1:90. Jaja za kopę od 1-40 do 1:60. 
Masło za garniec od 3:25 do 3:75. Spirytus na 
950 Tralesa za hektolitr od —— do 80—, 
Okowita na 75” Tralesa za hektolitr odd —— 
do 60—. Tymotka nasienna za 100 klgr. od 


—— do ——. Wyka od —— do ——. Ko- 
niczyna nasienna biała od -—— do -——. Ko- 
niczyna nasienna czerwona od —— do ——. 
Kukurudza od —— do 6:25. Rzepak zimowy 


od —— do ——. Rzepak jary od —— do 
. Kapusta w głowach za kopę od —+40 
do 1:20. 


Telegramy „Nowej Reformy“ 


(Telegramy własne „N. Reformy‘‘). 

Paryż, 26 pażdziernika. Na wczorajszem po- 
siedzeniu Izby deputowanych toczyła się w dal- 
szym ciągu ożywiona rozprawa nad interpelacyą 
w sprawie zmowy w Carmaux. Dep. Jau- 

s przemawiał przeszło dwie godziny, wystą- 
pił jeszcze ostrzej, niż przedwczoraj i głównie 
atakował władze rządowe. Mowca starał się do- 
wieść, że robotników zmuszano do strejku. Rząd 
obchodził się z robotnikami nikczemnie, zakazał 
odbywania zgromadzeń, traktował robotników 
gorzej niż więźniów, nasyłał na nich żandar- 
mów, skonfiskował bezprawnie fundusze strejko- 
we. W prasie kolportowano najwierutniejsze kłam- 
stwa, szerzone o robotnikach i tych posłach, 
którzy ich bronili. Mowcę obwiniono o kradzież 
i współudział w jakiemś morderstwie, zabrano 
mu całą korespondencyę prywatną. 

Jaurós w dalszym ciągu oświadcza, że nie 
można było bardziej uspokajać robotników, jak 
on to czynił. Prowokował ich jednak prefekt 
Doux i wpływał na sędziów. Ten prefekt byl 
ongi powiernikiem Clemenceau, a teraz jest 

narzędziem reakcyi w ręku Constansa, który 


Wszelkie papiery warto- 
ściowe, bavknoty zagrani- 
czne i monety, Kupuje 
i sprzedaje pod najko- 


rzystniejszemi warunkami. 


TUTKI (Gilzy) z bibułki „Verge blanche "a przez pierwsze powagi lekarskie za jed 


„Miłość ubo- 


Proso 


Koniczyna na paszę 
od —— do 4—. Ziemniaki za hektolitr od 


Prezydent Izby Brisson prosi Jauresa, aby 
mówił spokojniej i cofnął to wyrażenie. 

Jaurćs. Cotam je, zwłaszcza, że pozostają 
takty, które same za siebie mówią dobitnie. 
W końcu oznajmia mowca imieniem robotników. 
że ci gotowi są poddać się pod sąd czło- 
wieka nieskazitelnego, a mianowi- 
cie prezydenta Brissona. Co on powie, 
uczynimy. (Oklaski). 

Brisson odpowiada, że zastosuje się do 
woli Izby. Co Izba uchwali, on z całego serca 
uczyni, aby raz położyć koniee tej rozpaczliwej 
sytuacyi. (Oklaski). 

Wniosek Jauresa był niespodzianką dla 
Izby. Zapanowała cisza głęboka, po chwili do- 
piero z ław socyalistycznych ozwały się grom- 
kie oklaski. Z wielkiem naprężeniem czekano 
odpowiedzi prezydenta. Zaspokoiła ona wszyst- 
kich. Nastąpiła przerwa w posiedzeniu, po któ- 
rej dopiero zabrał głos minister spraw wewnętrz- 
nych Leygues. Mowca broni najpierw samego 
Resseguiera, podnosząc jego życzliwość dla 
robotników. Resseguier rozdzielił między robo- 
taików dwa miliony remuneracyj. (Głosy: Za- 
pracowali na cztery miliony.) Resseguier, zdaniem 
ministra, nie działał z pobudek politycznych, a 
był zawsze szczerym republikaninem. dal- 
szym ciągn swoich wywodów Leygues przed- 
stawia szczegółowy rozwój całej sprawy. Prce- 
fekt starał się nie dopuścić do zmowy, podobnie 
jak Jaurćs, usiłowania te wszakże nie odnio- 
sły skutku. Przedsiębiorstwo uważało przyjęcie 
postawionych warunków jako kwestyę dyscypłi- 
ny. W odpowiedzi na to robotnicy wydali ma- 
nitest, w którym oskarżyli fabrykę, że pragnie 
strejku, aby zrujnować robotników. Mowea za- 
znacza, że rząd ani jednego Żołnierza nie wy- 
słał do Carmanx i że prefekci otrzymali instru- 
keye jak najspokojniejszego działania. 

Po półtoragodzinnej mowie ministra przerwa- 
no posiedzenie. Leygues dzisiaj mówić ma 
dalej. Co do wniosku Jaurćsa, aby prezy- 
denta Brissona uznać sędzią rozjemczym, mi- 
nister jeszcze się nie oświadczył. Wątpliwą jest 
rzeczą, czy wniosek ten uzyska większość w 
Izbie. 

Paryż, 26 października. Wczoraj odbyło się 
uroczyste odsłonięcie pomnika malarza Meis- 
soniera. Zasługi jego wielhili Thomas, 
Bonnat i minister Poincarć. Obecni byli 
przy tym akcie najwybitniejsi przedstawiciele 
franeuskiej literatury i sztnk pięknych. 


(Telegramy Biura Korespondencyjnego). 


Warszawa, 26 października. Miasto Laso- 
cin w gubernii radomskiej, w przeważnej czę- 
ści spaliło się; 1500 osób zostało bez dachu, 5. 
dotąd nie odszukano. Przyczyną pożaru ma być 
zbrodnicze podpalenie. 

Wiedeń, 26 pażdziernika. W dalszym ciągu 
wczorajszego posiedzenia Izby poselskiej p. Ma r- 
chet oświadcza, że lud jest jaż znużonym po- 
litycznemi i narodowościowemi walkami i żąda 
pracy nad ekonomicznym zozwojem. Następnie 
mowca porusza cały szereg spraw. jak pomoc 
dla kas raiffeisenowskich. rozszerzenie ubezpie- 
czeń-na życie i t. p. ~ 

P.-Janda nie wierzy w nową erę, ale przy- 
znaje, że w Izbie czuć nowy powiew. Do Izby 
wdziera się zasada absolutyzmu. Następnie mo- 
wca oświadcza się za powszechnem głosowaniem, 
a omawiając sprawę odnowienia ugody z Wę 
grami twierdzi, że należy wypowiedzieć trakta- 
ty handlowe z mocarstwami ościennemi. 

P. Tausche wytyka, że program rządowy 
pominął potrzeby rolnictwa i omawia je szeze- 
gółowo. 

P. Funke przypomina, że ustęp programu 
rządowego o niemieckiej kulturze ma tylko hi- 
storyczne znaczenie i twierdzi, że Młodoczesi, 
którzy zasiadają w Izbie, zawdzięczają to nie- 
mieckiej kulturze. 

Na tem przerwano obrady. 

Minister oświaty odpowiada na interpelacyę 
w sprawie zajść na uniwersytecie wiedeńskim. 

P. Eim interpeluje ministra sprawiedliwości 
z powodu rozporządzenia z 17 czerwca b. r. 
w sprawie subjektywnego postępowania w spra- 
wach prasowych. 

Po kilku innych interpelacyuch posiedzenie 
zamknięto. 

Budapeszt, 26 października. Na wezorajszem 
posiedzeniu Izby poselskiej oświadczył hr. 
Albert Apponyi, że niema o tem mowy, ja- 
koby istniało prawo wywieszania choragwi wę- 
gierskiej na terytoryum Kroacyi i Slawonii. Nad 
tem nie potrzeba dysputować; chodzi tylko o to, 
czy rząd poparł ustawę. (Oklaski z lewicy.) 
Mowca zaznacza, że nie zdano jeszcze relacyj 
w kilku kwestyach ściślejszych. Rząd bawi się 
w politykę strusia i szuka wykrętów. Mowca 
spodziewał się, że doradey króla włożą królowi 
podobną enuncyacyę Ww usta, jak to uczynili 
swego czasu z powodu zbezczeszczenia chorą- 
gwi szarno-żółtej, enuncyacyę, z którą się król 
wtenczas zupełnie zgadzał. Węgry są jedynym 
krajem, gdzie rozprawia się nad taką kwestyą, 
jedynym krajem, gdzie dojdzie się najdalej, im 
mniej jest się narodowo usposobionym. Mowca 
nie przyjmuje odpowiedzi Bantty'ego do wiado- 
mości. (Zywe okrzyki „eljen* z lewicy.) 

Prezydent ministrów bar. Banffy oświadcza, 
że w swej mowie położył nacisk tylko na to, 
że restytucya jest niemożebua. Zadosyćuczynie- 
nie wypadłoby całkiem inaczej, gdyby szło o 
chorągiew na budynku publicznym. Zresztą skan- 
dal ów odniósł skutki nietylko karygodne. 
Zniesiono stowarzyszenie, którego członkami byli 
demonstranci, a chorągiew uniwersytecką, którą 
niesiono na przodzie pochodu. skonfiskowano. 
(Zywe oklaski z prawicy.) Mowsa zgadza się 
zupełnie ze zdaniem poprzednika, że nad taka 
kwestyą można rozprawiać tylko na Węgrzech, 


KANTOR WYMIANY 


Filii c. k. uprzyw. 


Galic. Banku Hipotecznego 


Nr. 248. 3 


gdzie opozycya ciągnie zysk z tej sprawy na 
korzyść polityki stronnictw. 1/ywe oklaski z 
prawicy, hałas z lewicy.) 

Hr. Apponyi protestuje przeciw takiej in- 
synuacyi prezydenta ministrów. Franciszek K os- 
suth nie przyjmuje tej odpowiedzi do wiado- 
mości, oświadczając. że główny program widzi 
tylko w przemówieniach króla. Pasmandy 
nie przyjmuje także odpowiedzi tej dv wiade- 
mości, przeciwstawiając oświadczeniu prezyden- 
ta ministrów listy i zeznania urzędników, które 
mu dano do dyspozycyi. Postanowiono głosować 
nad odpowiedzią bar. Banfty'ego, którą 174 gło- 
sami przeciw 110 głosom przyjęto do 
wiadomości. (Okrzyki „eljen* z prawiey.) 

Na tem zakończyło się posiedzenie. Na po- 
rządku dziennym dzisiejszego posiedzenia były 
projekty, tyczące się kolei wicynalnych, oraz 
odpowiedzi na interpelaeye. 

Budapeszt, 26 października. (Z sejmu wę- 
gierskiego.) Na dzisiejszem posiedzenin Izby po- 
selskiej odpowiedział prezydent Banffy na 
interpelacyę -Ugrona w sprawie rzekomych nic- 
właściwości przy zamianowaniu ministra spraw 
zagranicznych. Mianowanie nastąpiło wedle do- 
tychezasowej praktyki i podpisane było przez 
ustępującego ministra. Tytuł ministra cesar- 
skiego domu opiera się na prawno-państwowej 
podstawie. Wpływ rządu na kwestyę następstwa 
tronu zabezpieczony jest dostatecznie. 

Odpowiedź tę przyjęto do wiadomości. Nastę- 
pujące posiedzenie 4 listopada. Na porządku 
dziennym rozprawa budżetowa. 

Monachium, 26 października. Zniesiono tutaj 
zakaz przywozu świń z Galieyi. 

Hanower, 26 października. Redaktora socyali- 
stycznego dziennika Volfswillec, Raucha, ska- 
zał sąd karny za obrazę majestatu, popełnioną 
w artykule pod tytułem Ein Kaiserwort, na 4 
miesiące więzienia. 

Paryż, 26 października. Dowiadujemy się, że 
tutejsza ambasada turecka zamierza oświadczyć, 
że wiadomość, podana przez dziennik Jondyński 
Standard, jakoby w Konstantynopolu ścięto 50 
osób za dowiedzioną zdradę stanu, jest zmysło- 
ną. Tak samo ma być zmyśloną wiadomość o' 
odbytej rewizyi u wyższych urzędników dwor- 
skich, oraz o istnieniu tajnych stowarzyszeń tu- 
reckich. 


Paryż, 26 października. Tutejszy ambasador 
hiszpański doręczył wezoraj prezydentowi mini- 
strów Ribotowi wstęgę do orderu Karola III, 
nadanego mu przez królowę-regentkę hiszpań- 
ską. 

Londyn, 26 pażdziernika. Onegdajsze dzien- 
niki wieczorne oświadczają, że wiadomość, po- 
dana przez Times o rosyjsko-chińskim układzie 
w sprawie, tyczącej się portu Arthura, jest 
zupełnie bezpodstawną. Układ ten zmusiłby 
Anglię do interwencyi. Dzienniki mniemają, że 
nie mniej leżałoby w interesie Niemiec i Ame- 
ryki, oponować przeciw temu układowi. 

Fermo, 26 października. Wczoraj rano dały 
się tutaj uczuć dwa silne trzęsienia ziemi. 

Petersburg, 26 października. Rasskija Wiedo- 
moste dowiadują się, że w przyszłym roku pod- 
wyższoną ma być ilość bitej monety złotej na 


Wiedeń, 26 październ. Ruble 130:50. Cena naf- 
ty 16:60. Spirytus gotowy 15:40. Żyto na wio- 
snę 6:60. Pszenica na wiosnę 6:80. Owies na 
wiosnę 6:34. 

Wiedeń, 26 październ. 4% oblig. poż. krajow. 
z 1891 9775; 4% oblig. poż. krajow. z 1898 
97:30; 4% galic. fund. propinacyjnego 94:10; 
4% listy banku krajowego 98—; 4'/,% listy 
hanku kraj. 100:50; 53% obligi banku krajowe- 
go 102—; 4% list. kred. ziemsk. 56-let. 98:25: 
Akcye Karola Ludwika 220-855; Akcye kolei 
lwowsko-czern. 310—; Losy z 1854 na 250 złr. 
140:50; losy z 1860 na 500 złr. 152- -; losy 
z rokn 1860 na 100 złr. 159:—; losy z r. 1864 
za 100 złr. 197-50; akcye zakładu kred. dla 
handlu i przemysłu 398'50; akcye galie. banku 
hip. na 200 złr. 454:—; Landerbank na 200 
złr. 27890; akeye austro-węg. banku na 600 
złr. 1051. 

Berlin, d. 26 październ. Godzina 2 minut 45 po 
poł. Austryackie kredyty 225-20 mrk. Austrya- 
cka złota renta 103-10 mrk. Austryacka srebrna 
renta 101— mrk. Węgierska złota renta 102-90 
mrk. Węgierska renta koronowa 9970 mrk. 
Austryackie banknoty 170:— mrk. Akeye kolei 
Iwowsko - czerniowieckiej —— mrk. Ruble 
221-65 mrk. 5% listy zastawne Królestwa Pol- 
skiego —— rk. 46, listy likw. Królestwa Pol- 
skiego 67:50 mrk. 


Odpowiedzialny Redaktor: 
Michał Konopiński. 
Wydawca: 

Dr. Lesław Boroński. 
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Dr. Herman Krieger 


otworzył kancelaryę adwokacka w Krakowie 


przy ul. i ww pod L. 18. 
(2358 4 4) 


Schichta 
jęd'ne 


mydlo 


ze znakiem klucz jest najlepsze. Dostać można 
wszędzie. 2136 16 16 


Hotel Erzherzog Carl 
Kartnerstrasse, Wien, 1. Ranges. 


Zupełnie odnowione, z oświetleniem elektry- 
cznem, wspaniałe sale restauracyjne i jadalne, 
„chambres particulitres", kąpiele, telefon, całe 
urządzenje z wszelkim komfortem. 


Pokoje od 1-50 złr. wyżej. 


200 milionów rubli, a ilość srebrnej na 25 mi-| Francuska, wiedeńska i polska kuchnia. stare 

lionów rubli. P wina w najlepszych gatunkach, szwechacki i pil- 
Konstantynopol, 26 października. Podług |7neŃski leżak. najlepsza usługa AG -a 

wiodomości z Erzerum, zabito podczas rozru-| 79 Śhęcenagie Na. 


chów w Erzinghiam 60 Armeńczyków. Także | Odwiedzany osobliwie przez towarzystwo polskie. 
w Marasz miało podług wieści. nadeszłych 
z Alenpo, przyjść do rozruchów. 

Podług sprawozdań tureckich napadli podo- 
bno Armeńczycy w Zeitun. 4 wsie tureckie, a 
4 żołnierzy zabili na drodze, prowadzącej do 
Marasz; Armeńczycy zbierają się w tamtejszych 
górach. 

Sofia, 26 października. Księżniczka Klemen- 
tyna Koburgską przybyła z Euxinogradu do Fı- 
lipopola. Z powodu wylewu wody przerwana 
jest komunikacya między Burgas a Konstanty- 
nopolem. 

Sofia, 26 pażdziernika. Mianowany ambasado- 
rem bułgarskim w Wiedniu, dr. Stanciow 
przybył tutaj, aby przedstawić się ks. Fer 
dynandowi i zasięgnąć instrukeyj od mini: 
stra spraw zagranicznych Naczewieza, oraz 
ministra skarbu Geszowa w sprawie 'ukła- 
dów, tyezących się kwestyi akcyzowej i cło- 
wej. 

Cetynia, 26 października. Podług wiadomości 
ze Skutari przyszło tam do krwawego star- 
cia między Mahomedanami a katolikami; po 
obu stronach jest kilku zabitych i rannych. 

Hawana, 26 października. Łódź kanonierska 
„Caridad“ rozbiła się pod Cardenas, żołnie- 
rze uratowani. 

Generał hiszpański Martinez Campos przy- 
był tutaj z pod Cieufuegos. Stu jeżdźeów roko- 
szan ścigało Camposa; otrzymał on 8 strzałów, 
których pociski ugrzęzły w płaszczu; sam gene- 
rał jednak uszedł cało. 


Panom i Paniom 


mającym piegi, plamy wątrobiane, ślady ospy, 
plamy od gorąca i inne wyrzuty skórne , które 
tak bardzo szpecą twarz nawet najpiękniejszą. 
zwraca się uwagę na ulepszony Franciszka 
Kuhna krem alabastrowy i mydło kremowe wy- 
robu firmy Franciszak Kuhn w Norymberdze. 
Ponieważ istnieja liczne a liche naśladowni- 
ctwa tego kremu i mydła, przeto zwraca się 
Szanownym Czytelnikom i Czytelniezkem szcze- 
gólniejszą uwagę na to. by pilnie baczyli na 
znak ochronny i firmę Franciszek Kuhn, par- 
fum., Norymberga. Tak kremu jak i tego my- 
dla prawdziwego dostać można w aptece Wi- 
ktora felyka, ul. Mikołajska (Mały Ry nek). 


Safu MONBOUL 


NN Lerydlntgo 10 aportan 


z dnia 17 arildnia 1894 r. wolno na- 
dal wyroby lecznicze oznaczać tylko 
taką nazwą, która wskazuje, z czego 
one się składają, lub jakie jest ich 
działanie. 

Ponieważ więc takie nazwy, jak: „Pi- 
gułki krew czyszczące, esencya życia, 
algophon* it. p. tylko jeszcze do koń- 
ca tego roku mogą być zatrzymane, 
przeto już teraz zmieniłem dotychcza- 
sowe nazwy i znane już od licznych 
lat jako środek domowy, łagodnie i bez bólów 
rozwalniający, wszędzie rozpowszechnione i zna- 
ne „J. Pserhofera pigułki krew Cczysz- 


"wrr. ai. 


berlińskiej, 


Kursa telegr. na giełdzie wiedeńskiej i 


En w mai czące* n się odtąd: 
tr. azywają si 
Wiedeń, dnia 26 październ. 1895. | | = % J p j h f b iki 
Zjednoczony dług w papierach 100| 20 A serno era pigu i 
Zjednoczony dług w srebrze 100; 60 rozwalniające“. 
Austryacka renta złota . 120| 45 | 
4 % MAar renta (marcowa) . 100) 80 | Również znane dotąd pod nazwą esencya 
t% węgierska renta złota . 120 90 | A krople żołądkowe będą się odtąd nazy- 
4% węgierska renta koron. . . .| 99, 05 /| Wac j 
Akcye banku austro- poieni -11051 — ' Gorzka tynktura ż0ł dkowa* 
Akeye kredytowe . 396| 60 sy d - 
Londyn . | 120) 25 Oba środki jednak, chociaż teraz są ina- 
Badknocj banku niem. za "100 m. | 58/327/, | czej nazwane, zawierają te same części 
20 marek ; A gm W 11| 76 |Składowe i mają tę samą jk uihoenghc, 
20-frankówki za sztukę 7 R 9154", |jak dotychczas. 
Banknoty włoskie . KT 40H 15 Flaszeczka „gorzkiej twaktary żołądko- 
Dukaty austryackie . . . . . . bi 1% |wej** kosztuje 22 ct., pudeł 15 „roz- 
walniającemi pigułkami J. S.A 
21 ct., zaś zwój z 6 pudełkami ł złr. 05 
w Krakowie, Rynek |c: 
Za prawdziwe pigułki należy uważać tylko 


Główny L. 30. Zlecenia 


zprowincyi uskutecznia 


te, które mają na wieku każdego pudełka wy- 
pisane nazwisko J. Pserhofer i to pismem 
czerwonem. 2250 4 10 


się odwrotną pocztą, bez R. Pserhofer 
doliczenia prowizyi. aptekarz, I. Singerstrassa 15, Wiede .. 


ie majlepazą, gdyż co do hygieny żadna 


dotychczas bibulka mie jest w stamie dorównać 


pomoz, Fabryka Tutekx „Polonia“ Rudolfa Fierlicziki w Krakowie. 


Gaay henbureansyjne. — Omystose wyrobu. — Do nabycia w trafilkaola 


NOWA REFORMA. 


Kraków, 27 Października 1895 


BJ BIELIZNĘ Prof. JTÄGERA, PE 


Easany, Kamsgarny, półsukienkaąa it. 
ME UUYPEŁAWY ŚLUBNE, PE 


Ta) z dniem RA 


pierwszego Sierpnia roku I891-szego 

sprzedaję wszystkie nowe fortepiany i pianina mo- 

jego składu 5*/, poniżej cen fabrycznych |: zadowalniam się N, 

reszta otrzymywanego od fabrykantów rabato. Że tak jest rze 

Ozywiście, o tem można się łatwo przekonać przy pomocy jużto zniesie- N 

ala się wprost z fabryka, które każdemu jaknajchętniej ułatwiam, jużto cen- 

ników I ksiażek rachunkowych, które wszystkim z cała gotowościa pokazuję. ZN 
a- 


b) Częścią reszty, która mi pozostaje od fabrycznego r 


batu, opłacam wszystkie ko- szta przewozu danego narzę- 

dzia muzycznego od fabry- kł aż do miejsca przezna- 

czenia c) Na żadanie wy- syłam fortepiany i pia- 

nina ze wskazanej mi fa- . bryki wprost pod wska- 
zanym mi adresem isprze daję je na tych samych 

warunkach, na których F 0 k T E P | À N 0 Ww sprzedaję narzędzia mu- 

zyozne znajdujace się na moim składzie; ka- 
u mnie (albo w moim skła- dzie, albo w jakiejkolwiek / 

fabryce za moim pośredni- ctwem) przyjmuję napowrót 

w tej samej oenie, w jakiej je sprzedałam i wymieniam na inne, jeżeli kto tego za- „ 

żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna. /) Sprzedając fortepiany i planina 

na raty (chociażby po IQ złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 


tdy więc taki fortepian, który (m. p. w Wiedniu) 
więcej, jak sprzedając je za gotówkę g) Narzędzia muzyczne uży- 


kosztuje na miejscu we fabryce 400 złr., a z 
opakowaniem i dostawa (n. p. do Tarnowa) ko- 
wane wymieniam za dopłata na nowe. h) W sprzedaży 
fortepianów i pianin wstawionych u mnie w komis 


sztowałby 430 złr. — sprzedaję za złr. 380 
I odstawiam aż do Tar- nowa bezpłatnie. d) Za 
pośredniczę zupełnie bezintere- 
sownie 


wszystkie nowe, nawet najtańsze narzędzia 
muzyczne mojego skła” du (a więc za fortepiany 
od złr. 300 i pianina oú złr. 200) daję porękę 
20-letnią. e) Każde na- rzędzie muzyczne kupione 


- Oryginalne 


| a |.4 a 
Specyalności Japońskie; 
importowane wprost z Yokohamy 
są do nabycia po umiarkowanych cenach 


tylko przez czas krótki 
w Krakowie przy ulicy św. Krzyża, L. 3, 


(w domu Wgo Pana Profesora Korczyńskiego). 

Warto bezwarunkowo odwiedzić skład nasz nawet choćby 
tylko dla przypatrzenia się nader pięknym wyrobom japońskim 
z fajansu, porcelany, bronzów inkrustowanych. jedwabiów, laków, 
, różnych metali itd.. o Go niniejszem upraszamy. 2417 23 

Japońskie Towarzystwo importowe 
w Krakowie, ul. św. Krżyża, L. 3 (dom Wga Profesora Korczyńskiego). 


'GDGDGDGGDGOGO GDGDGGGDDOGOGGOGGGOGIOO| 
(R Prawda! 


Niezrównana jest moja w całym swiecie podziw wywołująca 
kolekcya Austria 


składająca się z 15 wspaniałych przedmiotów do ozdoby 


tylko za złr. B.75 


l zegarek remontodr 28 złota fason 


o jak najdokładniej uregulowanem (36 godzin) wnętrzu i z praw- 
dziwą emaliowana tarczą. Bardzo pięknie cyzelowane koperty są 
ze złota fason, nowoodkrytego, które od prawdziwego nie da się 
odróżnić i połysku złota nigdy stracić nie może. 
Za dokładny chód tego zegarka remontoar daję -letnie po- 
ręczenie na piśmie. 
l bardzo piękna spinka do krawatu ; 
I futerał skórzany na zegarek ze złota fason. 
I lusterko kieszonkowe w etui na pamiątkę 
mej tirmy : 
I patentowana spinka do bluzki ze złota fason.; 
2 pierścionki z imitowanego złota o najnow- 
szym fasonie, wysadzane fułszywemi brylantami 
imit. turkusawi i rubin mi. 2307 3 8 


| piękny łańcuszek z fałszywego złota 2 pier- 
ścieniem bezpieczeństwa i karabinerem ; 

2 spinki do mankietów z fałszywego złota, 
z tigurami i patentowaną mechaniką: 

I bardzo piękna śŚpilka (broszka) fasonu pa- 
ryskiego ; 

3 spiuki do gorsu, imitacya złota 

i spinka do kołnierzyków leżących, imit. złota; 


Wszystkie te przedmioty w liczbie © kosztują wraz z zegarkiem tylko zir, 9.75. 


Wysyłkę uskutecznia się do każdego za zaliczką. Oswiadczam niniejszem publicznie, że 
dla zabezpieczenia P. T. zamawiających w razie, gdy przes ane przelmioty okażą się niestoso- 


wnenii, zwracam natychmiast pieniądze w gotówce. Spieszyć się z zamówieniami, gdyż zapas nie 
na długo starczy, « drugi raz w życiu już się nigdy nie nadarzy taka dobra sposobność. 
Wyraźnie pisane zamówienia przesyłać do tirmy zezgarmistrzowskiej 


Alfred Fischer. Wiedeń, l., Adlergass > 12. 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szan. P. T Publiczność. że 
z dniem i października b. r. objąłem 


RESTAURACIE 
w Hotelu Drezdeńskim. 


Piwo marcowe okocimskie i pilzneńskie. Wina krajowe i zagra- 
niczne w najlepszym gatunku. Potrawy zdrowe na świeżem maśle. 
Geny bardzo umiarkowane. 

Wobec tego, że przez długie: lata prowadziłem restaura- 
cyę w Zegiestowie, a następnie w Kasynie oficerskiem w Kra- 
Kkewie z najłaskawszem uznaniem tak ze strony P. T. Panów Woj 
skowych jak i Cywilnych, mam nadzieję, że i obecnie, objąwszy piękny 
lokal, liczyć mogę na łaskawe względy, a mojem najus lniejszem stara 
niem będzie zasłużyć sobie na takowe. 

Z uszanowaniem 
M. Czajkowski, 


b. restaurator kasyna oficerskiego. 


Ą 


D) | 


BEE poleca: E PŁÓtna Eeorczyńnskie i zagraniczne, 
BIELIZNE damską, nnĘskąĄ, dziecinną i stołową, 


LA 
Ekr aJo>oOwe T owrar 


elo a'e ele elo olo o'e ele olo elo elo ofo œ 


yst 


Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczona poręka 


Szyrtyngi, Oxfordy, drelichy, kretony, batysty, barchany, flanele, 


P-, 


KOŁDRY W ELNIANE i JEDIA BN EL, 


w Krakowie, Rynek SłIóÓówny L. 26 (róg ulicy Wiślnej) 

DF poca: WE Wielki w y BOr: bluzek i szlafroczków sezonowych, matinee i pegnoiry, 
Eraiki jedwabne, wełniane ikretonowe, 

E EONFEKECYE DZIECINNE, Pü 

E GORSETY E wW WIELKIM WYBORZE, 
szaliki, Chusteczki sznelowe i jedwabne, Chustki na szyję męskie i damskie, 
Skarpetki i Pończochy dla dorosłych. i dzieci, 
Parasole i Parasolki, Szelki, Krawaty i t. P., 


wszystko wyborowe, a po możliwie aajniźszych- cenach. 
DEF Przyjmuje subskrypcyę na udziały pięćdziesięcio-koronowe, tudzież wkładki oszczędności. na _€B*|, 


za zwykłem wypowiedzeniem. 


R. Ditmar 
fabryczny 


skład lamp 


poleca się łaskawej puumięci 


1807 24 b, 


Na dzień zaduszny: 
W ogrodzie naprzeciw cmentarza krakow 


(wielka dogodnosć dla Szanownej Publiszności) 
przyj om e się w zelkie zamówienia na deko- 
racye grobów itp. jak również jest wielki 
zapas wieńców świeżych i suchych 
po cenach przystępnych od 40 ct. wyżej. Ito- 
śliny kwitnące od 2) cent. Drzewk» 
owocowe it. p. 2405 4 6 
E. Uklanńaisjxi. 
Zarząd ogrodów w Olszy poczta Kraków 


już rozpoczęłam udzielać | 
lekcyj tańców 


i 
4 po wszelkich pensyonatach, domach pry- 
4 watnych i w własnem mieszkaniu Zapisy 
U przyjmuję od godziny ll do 1 w pofu- 
€ dnie i od 3-6 po południu. 

2266 8 20 Z poważaniem 

K. z Szygowskich Witkay. 

Ul. Floryańska, 55, I piętro. 

v 


WEWWWWWWWWWW 

LJ r a 

Dwie realności 
nowo zbudowane, urządzone z kom- 
fortem. jedna niedaleko piant. pod ko 
rzystnemi warunkami de sprzedania. 


Wiadomość w biurze Wł. Jaworskiego, 
Kraków, ulica Grodzka, L 30 12365 4 10 


WY 


C. k. austryackie koleje 


CIAG Z ROZXLADU JAZDY 


ważnego od'dnia l-go maja 1895 roku (według czasu środkowo-enropejskiege). 


Kraków, Rynek gł, L. 12. 


Farbiarnia 500 55 78 
i pralnia chemiczna 
Piotra Utelskiego 


w Krakowie, ulica Karmelicka, L.+17, 
przyjmuje do farbowania, prania lub odczyszcza- 
nia wszelkie anaterye jedwabne, wel- 
niane, bawełniane, aksamity, ko- 
ronki, dywany. firanki, kapy. or- 
naty, ubrania męskie i damskie, 
uniformy wojskowe, pokrycia me- 
blowe itp w całości luh poprute. 


W monarchii austro-węgierskiej * 
poszukuje się zdolnych OSÓB, 
które mają rozległe stosunki, do objęci: 

małego, łatwo w oezy wpadającego 
zAastęĘpatwa. 

Zgłoszenia opłacone pod „Vertretung" 
przyjmuje ckspedycya ogłoszeń H. Schalek 
Wiedeń. I. 184: „3 20 


Pożyczki hipoteczne 


tanio i szybko ma realności w Kra- 

Kkowie i majątki ziemskie w Ga- 
licyi. Także konwersye 

Zgłoszenia: „Harry 3 poste re 


stante Kraków. 2308 8 20 


Odjazd z Krakowa (względnie z Podgórza): 


10 mięsz. rano pociąg z Podgórza Płaszowa » de ©święcimia „ ma tam połączenie do 


5 
516 , . nn n 


631 rano pociag posp. Nr. 3 z Krakowa | 
638 , B à » 3 z Podgórza PŁ. | 


800 rano pociąg osob. 23 z Krakowa 
813 , N „ 1014 z Podgórza Pł. 
819 „ >» n m n»n n Przystanku 


837 rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa 
849 n n 


8:45 rano pociąg mięszany z Krakowa (p. 

85 ka Pa R z Zwierzyńca 

905 przed poł. poc. osob. z Podgórza P4. 

PU aa ni * n » »„ przystanku 
10-30 przed poł. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa | 
I0ŃR=„ mia WKK  „ZIEOWZOTANSEŁ. | 

220 w połud. poc. mięsz. 461 z Krakowa I 
12:36 po ,» a 5 „ Zz Podgórza Pł, J 


240 


2:43 po poł. poc. mieszany z Krakowa (p. Zw.) 

PA KO w 6 k z Zwierzyńca 
EFAA z z Podgórza Pł. J 
aiia O . n  „. przystanku 


wieczór poe. osob. Nr. 17 z Krakowa 
6:45 c E no n»n n Z Podgórza PŁ. 


651 

657 " ž k „ Z Podgórza przyst. f 
710 wieczór pociąg mięsz. z Krakowa 

420 5 E s z Zwierzyńca 

431 x „  esob. z Podgórza Pł. 
737 a a n » » przystanku 
8:10 wieczór poc. mięsz. 463 z Krakowa 


823 n n n 


wieczór poc. posp. Nr. 1 z Krakowa 
923 > n , 


10:55 w nocy poc. osob. Nr. 11 z Krakowa 
11-06 Ę š * „  „ Z Podgórza Pł. 


Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są do nabycia po cenie 10 cnt. 


| 


ni n en 2 Podgórza Pł. f 


po połud. poc. posp. Nr. 5 z Krakowa : 


| 


wieczór poc. osob. Nr. 1020 z Podgórza PŁ. do Suchy; ma połączenie w Podgórzu Pł. 


przystanku ý Wiednia i Wrocławia. 


do Podwołoczysk, ma połączenie w Podg. 
PI od Suchy, w Tarnowie do Nowego Zagórza 
i Nowego Sącza, a od 25 czerwca do 15 wrze- 
śnia i do Orłowa; w Rzeszowie do Jasła i No- 
wego Zagórza, a w Przemyślu do Chyrowa i 
Nowego Zagórza. 


do Chabówki (Zakopanego), Rabki i 
Mszany dolnej bez zmiany wagonów. 
Kursuje tylko od 25 czerwca do 15 września. 


do Lwowa, ma połączenia w Podg. Pł. od 
Suchy, Kalwaryi i Wadowic, w Bierzanowie 
do i od Wieliezki, w Dębicy do Rozwadowa 
i Nadbrzezia. 


Zw.) | do Husiatyna przez Suchą, N. Sącz, N. Za- 


J 


górz; ma połączenia w Kalwaryi do Wadowic 
i Bielska; w Such; do Żywca i Zwardonia, 
w N. Sączu do Orłowa i Koszyc. 


do Podwołoczysk, ma połączenia w Tar- 
nowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do 
Jasła i N. Zagórza, w Jarosławiu do Sokala, 
w Przemyślu do Chyrowa. Stryja i Stanisław. 


do Wieliczki. 


do Lwowa; ma połączenie we Lwowie do 
Podwołoczysk i Suczawy. 


do Oświęcimia. 


do Rzeszowa, ma połączenie w Podgórzu- 
Płaszowie do Suchy, m Bierzanowie od Wie- 
liczki, w Tarnowie do Nowego Sącza. 


od poc. Nr. 17 z Krakowa. 


| do Chyrowa przez Suchą, N. Sącz, N. Za- 
j górz, ma połączenia w Kalwaryi do Wadowic. 


\ do Wieliezki. ma połączenie w Bierzanowie 
n Z Podgórza PŁ. J 


l 


» „ ł Podgórza Pł. J al 


od pociągu Nr. 16 ze Lwowa. 


do Podweołoczysk i Sucząwy przez 
Lwów, ma połączenie w Rzeszowie do Ja- 
a i N. Zagórza. 


do Podweołoczysk, ma połączenia w Tar- 
nowie od 1 czerwca do 30 września do Orło- 
wa i Koszye, jakoteż do Zagórza przez Stróże, 
w Dębicy do Rozwadowa i Nadbrzezia, w Rze- 
szowie do Jasła; w Jarosławiu do Rawy ru- 
skiej, Sokala i Bełzea, w Przemyglu do Chy- 
rowa, Stanisławowa i Stryja. 


«> . 


|BODGDQOOGD2GOD 


złe ofo afe ce olo efa olo cło 


andi 


de Pa alo oo ofe ofo ch 


1883 19 ? 


T? 
Ia fabryki tutek 
S. W. NIEMOJOWSKIEGO 


odznaczona dwoma medalami 
poleca: 946 83 0 


kufry, torby, ne- 


cessery itd. 
Kraków, Sukiennice, 28, 


Przygotowuję do egzaminów w zakre ie 


szkół średnich, oraz wojskowych 


„Intellizenz Prüfung“. 2423 2 3 
Adres: „„A. 2% poste restante Kraków. 


BARRERA ARENA RANA RANA 
W niedzielę 27 października 


Wielki koncert 


muzyki wojskowej pułku Nr, 20, 


Lucyna Ćwierczakiewicz. 


10 medali. 


365 Obiadów. 


Wydanie 17. 


Jedyne. praktyczne przepisy, 
Wydanie 16. 
Każde z 5.000 egzemplarzy. 
Oba dzieła bez konkerencyi w ję- 
zykn. polskim 2373 2 3 


G0030300085003003 


Jedyny katolicki 


Hotel Victoria“ 


w'Podgórzu, nl. Wiślna, 


uznany za nejtańszy i baj śyzodniejszy. i Ę u 
Za pokoje umeblowane i obsluzę liczy się od pod osobistym kierunkiem p. kapelmistrza, 
40 ct do dr 180 na dolę — bla dogodności w pięknej, elektrycznie oświetlonej sali 


restauracyjnej browaru 


J. A. Johna Synów w Krakowie 
ulica Lubicz, 15. 


Wyborne piwọ eksportowe, wina austrya- 
ekie, węgierskie i zagraniczne ; potrawy 
zdrowe, smaczne, na świeżem maśle przy- 
rządzone. 

Usługa szybka i rzetelna. 

Przyjmuję też wszelkie zamowienia na 
śniadania. obiady i kolacye 
weselne, oraz uczty zbierowe 
w tejże sali restauracyjnej po cenach 
JAK »ajtuńszych. z0vł 9 17 


P. T Publiczności urządziłen w hotelu re- 
atauracyę, w której znajduje się bilard naj= 
nowszej konstrukcyj, fortepian itd 
Dziękując P. T. Publiczności zw dotychczaso- 
we poparcie, polecam się i nadal łaskawej pamięci 
2052 8 8 Z wysokiem poważaniem 
M. Benkkiewic z, 
właściciel hotelu w Podgórzu. 
» działu maszyn, zarazem 


Buchalter biegły polski i niemiecki 


korespondent z wieloletnią praktyka, samodzielny, 
poszukuje posady od Nowego Roku. Zgłoszenia 
pod lit. $. K 69 poste restante Ifraków. 


Zdolny agent 


obznajomiony z wszelkiemi czynnościa- 
mi handlowemi, mający zaufanie u Pu- 
bliczności, życzy sobie przyjąć zastęp- 
stwo firm za prowizyą lub stałą płacą 

Zgłoszen'a z podaniem warunków pod 
A. 100 p'ste ast. Kraków. *4:1 2 2 


Praktykant 
potrzebny do handlu korzeni i win 
Władysława W yżykow- 


skiego w Strzyżowie nad |;U' sZt, Ro 
Wisłoki Świetne partye. — Wyjaśnienia pod dyskrecy 
1540Klem. 2432 28 Za 15 et. w znacz. poczt. 1957 19 20 


państwowe. 


Polecająe się łaskawym względom Szan. 
P. T. Publiczności. pozostaję z szacunkiem 
Zarząd. 


Potrzebuję 


praktykanta 


do mego handlu korzennego w Jaro- 
«ławiu. — Pierwszeństwo mają obeznani już 
z czynnościami sklepowelni. 2383 5 3 


"IR. Zabiński. 
Kto się chce ożenić 


niech się zwróci z zaufaniem do Administracyi 
„Union*, Budapeszt, Rottenblliergasse |. 


Przyjazd do Krakowa (względnie Podgórza) : 


a Podwołoczysk. ma połączenia w Przemy- 

445 rano pociąg osob. Nr. 12 do Podgórza Př.) ślu od N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła, 

5% , = 3 nm „ „ Krakowa w Tarnowie od 1 czerwca do 30 września 

z Koszyc i Orłowa. 

6:05 rano poc. osobowy. dos Podgórza przyst.)z Buczacza przez Chyrów, N. Zagórz, N. 

611 , 4 m A Á Płasz. Sącz, Suchą, ma połączenie w N, Saczu w czasie 

622 „  „ mieszany „, Zwierzyńca ( od ! Czerwca do 30 września od Orłowa i 
636 , s h Krakowa (p: Zw.) Koszyc. 

6:52 rano pociąg posp: Nr. 2 do Podgórza PŁA z Podwołoczysk i Suczawy przez 
3 00 n » n n LJ n Krakowa Lwów. 

|z Suchy ; ma połączenia: w Kalwaryi z Wa- 

631 rano pocius osob, 1019 do Podgórza przyst dowie, a w Podgórzu Pł. do poc. 18 do Kra- 

837 , 3 F a E Płasz. kowa, jakoteż do poe. Nr. lò do Wieliezki, 


Rozwadowa i Lwowa. 
Rzeszowa, ma połączenie w Tarnowie od 


: z 
843 rano pociąg osob. Nr. 18 do Podgórza PŁ.) NOGEZO SBa %, Blazanowie z Wieliczki, 


SBB s no nÈ mo n » Krakowa , |* z w Podgórm PŁ od Suchy i Wadowie. 
10 4 przed poł. poc. mięsz. do Podgórza piavei 

10: n n v n n » dusz. 

1036 „ » o» » w Zwierzyńca fz Oświęcimia. 


NOO ś „ Krakowa (p. Zw. ) 


10:55 rano poc. mięsz. Nr. 462 do Podgórza PŁ) z Wieliczki, ma połączenie w Bierzanowie 

1110 „ , = m on n Krakowa j do Lwowa. 

ze Lwowa, ma połączenie we Lwowie z Pod- 
wołoczysk, Suczawy. Stryja i Bełzca, w Jaro- 
sławiu od Sokala, w Dębicy od Rozwadowa 
i Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłowa i Meza- 
ny dolnej. 

ze Lwowa, ma polączonie w Przemyślu od 
N. Zagórza, w Jaro-ławiu od Sokala, w Rze- 
szowie od Jasła, w Dembicy od Rozwadowa 


2724 po poł. poc. posp. Nr. 6 do Krakowa. 


238 po poł. poe. osob. Nr. 14 do Podgórza a 


3 8. Póra? no m na a ONA i Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłowa i Meža- 
ny dolnej. 

6 PowPPły Poe.„ożobowy, p Pery przyst) z ai kor przez Stryj, N. Zagórz, N. Sącz, 

428 ,  , mięszany „ Zwierzyńca ect I CCA 


Zw.| 


442 y f 5 „Krakowa (p. 
s 5 z Wieliczki ma połączenie w Bierzanowie do 
A mięcz. poc. mięsz. Nr. 464 do Badeójza "| Rzeszowa, 3 Podgórzu-Płaszowie do Kalwaryi, 
" m W Dief oG Wadowie, Suchy, N. Sącza i N. Zagórza, 
724 wieczór poc. osob. 1013 do Podgórza przyst.) z Mazany dolnej, Chabówki (Zakopa- 
4-30 wad ©, 9 44ż- p Płasz.; nego) i Rabki bez zmiany wagonów, tylko 
7:42 a n n -24 „ Krakowa od 25 czerwca do 15 września. 


z Pudwołoczysk, ma połączenie: w Prze- 
myślu od Stanisławowa, Stryja i N. Zagórza, 


Krakowa w Bierzanowie do Wieliczki. 


805 wieczór poc. osob. Nr. 16 do Podgórza R 
82 » n * " n n 


8:53 wieczór poe. mięsz. do Podgórza rzyst.) g Oświęcimia ma. w Skawinie 


$ poł ie 
2-08 | 468 te Zwierzyńca tea od Kalwaryi i Wadowic i Białej, s » Po r 
poż U z "Krakowa (p.Zw.)) Su Pł. do Lwewa. 


z Poedwołoczysk, ma połączenia: w Prze- 
myślu od Stanisławowa, Stryja przez Chy- 
rów, w Jarosławiu od Bełzea, Sokala i Rawy 
ruskiąj w Rzeszowie od Jasła, w Dęhicy od 
Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od 
Koszyc, Orłowa i N. Zagórza. 


a z mapą Galicyi po 20 cnt. we wszystkich stacyach c. k. kolei państwowej, 


9-28 w nocy poc. posp. Nr. 4 do Podgórza zl 
935 ` 3 „ „ Krakowa | 


n n 


u kondnktorów przy pociągach, jakoteż w Krakowie w biurze spedycyjnem Bujańskiego, w księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Maurizio, w handlu 
Fischera (linia A—B) i w handlu Porębskiego i Zimlera. 


Kraków, 27 Października 1895. 


NOWA REFORMA. 


Angielski szewiot 
Irlandzki szewiot 


Cheviot uni 


Crepe Tricolette 


Crepe Cheviot 


ELimalaya y R O 
Drap des Dames 


Pepita Nouveauté 


Najlepszem jędrnem 


żę 
mydie AN 
s "BE 
g = 
Jego 


własności: 
N Bardzo dobrze wy- 
X Ń Suszone , wybornie 
4 / czyści, bardzo mało 


go ubywa w użyciu. 

Á IF Czyste, za 
co się ręczy, i 

nie szkodzi ani 
bieliznie, ani 


rękom. "TĘ 
W Krakowie na składzie mają: J. F. Fischer, J. Wentzl, J. Syku- 


towski, Reim i Friedrich, Roman Drobner, Jan Ekier, Jan Nagel, 
J. Kempler. 2136 5 8 


Powiatowa Kasa Oszczędności w Wieliczce 


podaje do publicznej wiadomości, że z dniem 30 września 


ze znakiem Klucz. 


b. r. wynosił: 2389 2 3 

Stan wkładek oszczędności (. . . . . 980979 złr. 85 cnt. 
„ zaliczek na zastaw walorów . . . RADO 43% —. » 
„ pożyczek hipotecznych . . 580.941 „ 22 , 
„ weksli eskontowanych AA. | S0Ab507, 8895 ,, 
„ funduszów rezerwowych. . . 43. WADSJĘJSÓ , 


Wkładki oszczędności oprocentowują się i nadal na $”,. zaś 
od pożyczek hipotecznych pobiera się 6, rocznie. 


, me 


RREKNAKKNRKRIKNNKRNKKIKNAKKNKKKRA 


0. i k. wyłącznie uprzywilejowany 


Zakład pierwszorzędny, farbiarnia i che- 
miczna pralnia maszynowa 
ZyY5$zgmunt Fluss 


Kraków, Wiedeń, Berno, Praga, Lwów. 


W Krakowie w domu Wgo Ghmurskiego, ul. św. Krzyża, Mikołajska, 7. 


Pierwsze nagrody, najwyższe uznania za dobrą robotę. Honorowy krzyż w Brukseli, siedu 
wielkich medali: Paryż, Bruksela, St. Gilles, Berno, Aussig, Ołomuniec, Wenecya 1894. 
N a sezon! 
wszelkie rodzaje męskich i damskich sukien farbuje się, czy: 
ae ŚCI chemicznie i odnawia w całości bez prucia wraz z podszew- 
© ką, watowaniem. Połysk z ubrań kamgarnowych usuwa się według 
własnego chemicznego postępowania (patent). — Polecam dalej P. T. Publiczno ci moją, 
według najnowszych wymogów urządzoną 
Pralnie chemiczną (Nettoyage francais) 
b ochrona przeciw chorobom zakaźnym, 
dla męskiej , damskiej i dziecinnej garderoby, ubran uniformowych wojskowych i urzę- 
duiezych , toalet spacerowych, materyj na meble, pstrych i hattowanych chustek, kołder, 
parasolek, krawatek i lambrekinów. 
Zaktaad do czyszczenia 
gobelinów, dywanów smyrneńskich, kawe i brukselskich, według angiel- 


skiego systemu chemiczne czyszczenie firanek, portyer, koronek. 
Specyalna farbiarnia 4 ressort 


na suknie jedwabne, kaszmiry , plusze, aksamity pół wełniane , bawełniane, paseinen- 
terye i materye dekoracyjne w najmodniejszych , najlepszych kolorach: czyszczenie 
piór strusich. 
nliejmom zamówień w większych miastach. 


Skład fabryczny dla Krakowa i okolicy tyłke: 18559 10 
ul. św. Krzyża, Mikołajska, 7 (dom Wgo Chmurskiego). 
Pralnia maszynowa i parowa. 


RRKKRAKNKKIKKKKKKKAKANKRNKRNEA 


RRKNRRRENNNRNKNANNK 


Cheviot anglais ciessin© 
Eraute Nouveauté Persienne 
Velourette pointu en soie 
Nouweaute Persienne 
Nouveauté Astrachan 3 : A 
Eraute Nouveauté Persienette 
a Fraute Nouveauté Kaukas 
MIohair=-Crepon we Wszelkich koloraclk 
Nouveauté rayó en soie : 
Eraute Nouveautó carré noppe 
Angielski Cheviot dessiné 


Barchente F'lanellco 
Materye jedwabne w powalnych deseniach i pięknej jakości 
Nouweaute raye T'afretas - p ; ; 


Cheviot uni we wszelkich kolorach 


Cheviot Diagonal uni 
Cheviot Crêpe anglais 
EKammgarn cordonné 


dessiné 


Materye modne pocwójnej szerokości 


Erepa jedwabna o wyszukanie pięknych deseniach 
Nouweaute T'affet rayè 
Najniociniejsze wspaniałe m 


ttons o bardzo pieknem najnowszem wykonaniu 


aterye czysto j eawabne 
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d 120 cm. szer. za metr 65, BO «t. 

CZYSA VEINS EOT fa złr. 1.05 

n 100 j n 7 n n 1.15 

n n 120 n n LJ n n 1.35 

i: - | r k UD a Pa %: » L20 
czysta wełna 120 cm. szer. za metr złr. 1.55, 1.75, 1.95 

i czysta wełna 120 cm. szer. za metr złr. L.ZO 
120 n LJ n » 1.85 

20%. ad" n 2.20 

n 120 r n n n 2.10 

TFNO RN A 6 2.40 

20 R x o. SGEB 

a UJ 120 * - , n 3.10 

4 115 b „n 2.40 

A 115 à „ „, 2.80 

“TIG 3.50 

A WMI a « 3.10 

A. 250) 5 3. — 

G n 120 n n n n n 2.10 

A 274 EU "S 1.0220 

E AYPAL20R e 2 ASTELES5) 

: : t s AUU | oe P ay 1.40 
za metr 22, 32, 34%, 48, 50, 58, GO, G5 ct. itd. 
a ; ; a ś 120 em. szer. za metr złr. 1. — 
120 —.82 


2. 35, 40, 415, 18, 52, 55, 60 ct. 
85, 94, 9G, ct, zir. 1.15 w ogromnym wyborze. 

> . r czysty jedwab za metr złr. 1.30 
1.20 
1.80 
3 s : : : - „ ES] 
za metr złr. 2.50, 2.60, 320 (desenie b. wyrażne). 


A po 24, 28. 
po G5, 


+ . ' = z D . . . ” n » n 


n n n n 


DOVE TOWAROWY 


Sutereny, parter, półpiętro, I piętro. 


ę chaniksż 
ir #3 da7, 


IEWICZ. 


L. Tomaszk 


Tylko 3 zir. | 
| 


najodpowiedniejszy 2315 2 6 


| 
Podarek na Boże PAMA 


(pamiątka po zmarłych!) 


= 
ra 
00 
= 
n 
5 


Portrety naturalnej wielkości 


według każdej nadesłanej fotografii. Termin 
dostawy w przeciągu 10 dņi. 

Najwierniejsze podobieństwo poręczone. Fote. 
gratia zostaje nieuszkodzoną. 


Odznaczony zakład artystyczny 
Siegfried Bodascher 


Wiedeń, Il., Praterstrasse, 61. 


Założony 


Do sprzedania. 


Rea!lność przy Krakowie, dom parterowy, 
murowany. składający się z 7 pokoi, sklepu, wo- 
zowni, stodoły. stajni mur. na konie i 1% sztuk 
bydła, ogrodu 11⁄3 morga: sklep z konsensem 
na słodkie wódki, towary korzenne i mięszane, 
oraz tratika, skład wegla i nafty. Inwentarz 3 
krowy — do sprzedania lub zamiany na folwa k. 
Cena 6200 złr Kamienica, jednopietrowa, 
o 10 oknach frontu. 28 pokoi i sklep , dochód 
1600 złr; potrzeba do kupna 7000 złr. — do 
sprzedania lub zamiany na dom parterowy z 0- 
gródkiem. — Kamienice, majątki, wille, młyny, 
pałaeyki, hotele do sprzedania lub zamiany. Za- 
razem Agencya poleca gnwernantki, bony, olieya- 
listów i wszelka służbę. -- Zgłoszenia: Agen- 
cya Krasuskiego w Krakowie, Ma- 
ły Rynek, L. 6. 


SEŁAD 


> lrlępianów 


i wypożyczalnia 
dla Wiednia | prowincyi 


A. Thierfelder 


Wiedeń, 7/3, Burggasse, Nr. 71. 


Największy skład fortepianów, 
pianin i harmonij. 


Sprzedaż za gotówkę i na wypłatę. Bardzo niskie 
ceny 7a wypożyczanie. 677 17 52 


Do nauczenia się 


gospodarstwa wiejskiego 
może być przyjętą zaraz bezpłatnie panna, 
mówiąca po niemiecku. —- Zgłoszenia pod A. 

B. poste restante Kęty. 2810 3 4 


2353 3 3|! 


sensacye 


z . wywołują nowo wynalezione 
| <= inai skie 
~] Paauw. oryginalne genev 


«> złocone zegarki remontoar 


(Savonete) z antymagnetycznym jak najdokladniej wykonanym 
werkiem. — Zegarków tych wskutek ich doskonałości i eleganckiego 
wykonania nawet znawcy nie potrafią odróżnić od prawdziwie zło- 
tych. Slicznie cyzelowane koperty pozostają raz na zawsze upełnie 
jednakowe, a za dobry chód udziela się 3-letnią pisemną gwarancyę. 


Cena za sztukę 6 złir. 


Prawdziwy złocisty łańcuszek z karabinierem bezpieczeń- 
stwa fason Sport, Marquis lub pancerz, 1 złr. 50 ct. 
Do każdego zegarka darmo futerał skórkowy. 

Te złocon* zegarki z powodu swej znakomitej dokładności 
używane są przez znaczną liczbę urzędników kolei państwowych 
austryaekich i wsgierskich, a zamawiać je można wyłacznie przez 
centralny skład 


Alfreda Fischera, Wien, I, Adlergasse, 12. 


Przesyłka za pobraniem pocztowem. 2140 6 6 

Ostrzeżenie! Od niedawna sprzedają rozmaite firmy liche naśladownietwa powyż- 

w a szych jedynie prawdziwych złocistych zegarków, przez eo rozgłos. 

jakim się cieszą nasze wyroby uznane za znakomite, jest na szwank narażony. Ostrzegamy urzete 

każdego jak najusilniej przed kupowaniem lichyeh, nieużytecznych naśladownietw i oświadczamy 

niniejszem publicznie, że prawdziwe, oryginalne, genewskie zegarki remontoar nabywać można 
jak dawniej tylko u p. Alfreda Fischera, Wiedeń, l., Adlergasse 12, a zreszta nigdzie więcej. 


A EE 
Mayfarth'a i Spółki przesuwalne kotły z piecami 


do gotowania i parzenia paszy dla bydła, ziemniaków i t. d.. do go- 
towania wody, parzenia bielizny, dla piekarzy, rzeżników, dla topialni 
tłuszczow, da wyrobu mydła, dla przemysłu chemicznego, jako też do 
celów domowych i gospodarskich ; potrzebują tylko trochę paliwa, a 
można je wszędzie ustawić swobodnie. Prawdziwe :ą tylko te, na któ- 
rych znajduje się odlana firma. Ządać cenników, dotyczących także 
sieczkarni, siekaczy do paszy, śrutowników, ugniataczy, miynków, łu- 
skaczy kukurudzy, młynków do czyszczenia zboża , tryerów, maszyn 
do sortowania , pras do siana i słomy, maszyn konnych (kieratów) i 

maszyn do młócenia. 2421 2 10 


Ph. Mayfarth & Co., 
Wiedeń, il., Taborstrasse, 76. 
Fabryki maszyn rolniczych. 


katalogi wraz z licznemi uznaniami za darmo. — Poszukuje się zastępców i odsprzedających. 


K. Zieliński 


mechanik i optyk w Krakowie, 
"sę z= p | Rynek główny, Linia A—B, 39, 125: 21 0 


poleca 
instrumenty miernicze, 
lornetki teatralne ʻi po- 
lowe. okulary, cwikiery, 
` ciepłomierze pokojowe, lekar- 
skie i do celów chemicznyeh. — 
Aparaty elektryczne le- 
karskie, baterye lekarskie z prą- 
dem stałym, barometry, ane- 


Urządza 


dzwonki elek- 


| tryczne, idy it. p. 
„„telefeny, gro- g| Wszelkie reperacye oraz zamówie- 1 
mozwody. SSR nia wykonuie bezzwłocznie. 


WVWYłaściciele winnic i winiarze 


i BRACIA LENGAUER 
pierwszy połud.-węgierski wyrób koniaku, Versecz (Węgry). 


Rok założenia 1875 1695 15 0 


m” COGNAC æ 


Liczba rozpors. 4195.) 
wysyłka pocztą 
do Niemiec, Austro- Węgier opłatnie do każdej stacyi pceoztowej, 


(poci kontrolą rządu. 


kkk Ekk Aer kwiat. 
1 flaszka zawier. około 4% litry złr. 7.10, 7.70, 9.60, 13.—, 17.—, 21.— 
1 skrzynka 3 wielkie flaszki złr. 4.80, 5.50, 7.—, 9.80, 12.80, 1580 
1 skrzynka 5 małych flaszek złr. 4.18, 5=, 620. — — — 


po otrzymaniu należytości lub za zaliczką. 
Cenniki win i koniaku opłatnie 1 za darmo. 


„ Wiedeń, 


VI., Mariahilferstrasse Nr. 81—83, Eszterhazygasse Nr. 30, 32, 34. 


HAUTES NOUVEAUTES 


na porę jesienna i zimowa 189596. 


Nouweaute Cheviot rnêlé 
Eraute Nouveauté coloré 


BĘ Na prowincyę probki 1 ilustrowane żurnale za darmo i opłatnie. E 


2166 6 12 


Przy piacu WW. Świętych, L. 8, w Krakowie" 


naprzeciw Magistratu. 


Wypożyczalnia książek 


J. Gumplowiczowej 


zaleca się olbrzymim doborem dzieł beletrysty- 
eznych, naukowych i popularnych w rozmaitych 
językach. Wypożyczałnia posiada wszystkie no- 
wości najgłośniejszych autorów. Cena abo- 
namentu przystępna, kaucya ni- 
skas Wypożyczalnia znajduje się przy placu 
ww. Świętych, L. 8, naprzeciw Magistratu, 
1y75 9 16 Z poważaniem 

J. Gumplowiczowa. 


Paryż 1889 złoty medal. 


/500 koron w złocie: 


jeżeli pasta Grolicha nie usu- | 
$ nie wszelkich nieczystości skórnych jak piegi, j 
| plamy watrobiane, opalenie od słońca. trą- f 
$ dziki, czerwoność nosa i t. d. i nie utrzyma ę 
| cery lśniąco białej i młodzieńczo świeżej 2] 
( do późnych lat. To nie szminka! Cena 60) 
ja. Żądać wyraźnie „Pasty Grolicha, | 
)odznaczonej nag-odą."* są bowiem f, 
liche naśladownictwa. i 


4 

I gavon-Girolich, mydło do 

( tego przynależne, 40 ct. y |. 

y Grolicin paste najlepszy śro- f 
I 


» 
M 


( ) 
dek przeciw łuskom, 60 ct. i 
| Grolicha świeżo ulepszony. ołowiu 


(nie zawierający ETayr Mikon, | 
| bardzo prosty środek do farbowania włosów 
i złr. i 2 złr 

| Skład główny: J. GROLICH, 
Berno, do nabycia w każdej większej aptece 
i drogueryi. 1939 14 204 
| W Krakowie: w aptece W. Redyka, 
f K. Wiszniewskiego i drogueryi G Otowskiego. | 


j 
( 
( 


Parowa destylarnia 


WÓDEK POLSKICH 


„LeWiaka | Spiik 


w Krakowie, ulica Grodzka, L. 40, 


poleca swe wyroby pp. kupcom i pry- 
watnym osobom. 650 92 150 


E 
Mieszkania 
przy ulicy Kolejowej, L. 3, 


na parterze, I i III pietrze, urza- 
dzone z komfortem, składające się 
z © pokoi, przedpokoju, 
spiżarni i kuchni, każdego 
czasu | 2416 3 8 

do wynajęcia. 
| > am wwa dlkkkakka w ">" 


Kamienica 5.05% p2% 


12 lat wolna od podatku, 
z wielkim komłortem 1 trwale budowana, przy- 
nosząca 712*/, dochodu. jest do sprzedania. 
Kapitał potrzebny do kupna 26.500 złr. — Bliże 
sza wiadomość przy ulicy Pańskiej, L. 9, 
lI piętro od frontu, między godz. 1 a 3 po po- 
łudniu i do 9 rano. 2273 7 12 


Pozyczki 


od 500 złr. w górę do kwoty naj- 
wyższej wyrabia się jako kredyt 

osobisty spiesznie i dyskretnie. 
Agentur, Budapest, Post- 
fach 107. 2404 5 5 


== wz ZZ PZW SKEWSSEWE 


og VW a" O 


= JP 
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Skład fortepianów 2" i, 


Farby olejne. 


Lakier bursztynowy. 
Masę woskow 


do podłóg. 


do maszyn rolniczych. 


LE zin 28 = 
We e Ż4= 
Nik > 22 = 
za 100 kilo loco Kraków. 


Pasy do maszyn.| Masę francuską 
Płachty nieprzemakalne. 
Artykuły gospodarcze. | ROJS 


Chodniki. 
Ceraty.. 
Przedściółki. 


SPSS 


g 


= AF 


do posadzek. 


„Alpestre“ 


dzania likieru 
Przybory 


do bilardówv. 


Ramki do gazet 


Niniejszem mam zaszczyt donirść Szanownej P. T. Publiczności, iż już 
otworzyłem mój nowy zakład gastronomiczny naprzeciw teatru pod firmą : 


aaa 


Oliwę do świecenia. 
Knotki do latarek. 


Kancelarya adwokata 


Dra Wladyslawa Mikosza! „Café-Restaurant du Theatre" 


przeniesioną została 2443 12 


do domu pod L. 20, ulica Szewska, 


Zeszłoroczne 
Herbaty były z powodu nadmiernych 
deszczów w Chinach po naj- 
większej części nie bardzo 
dobre, tylko 
pochodzące zniektórych pro | 
wincyj, a które trzeba było 
wypoznawać, były lepsze. — 
Z powodu iż opadły w cenie, 
zaopatrzyły się domy w Ham- 
burgu i Bremie w złe gatunki 
starają się je teraz pozby- 
wać. a tym sposobem konsu 
muje Publiczność bezwonną. 
a co ważniejsza niepożywną 
nie posiadającą bowiem tej 
ilości THEINY 1 tych części 
białkowych. jakie posiądać 
powinna. 
Natomiast tegoroczny pier- 

wszy sprzęt wydał 
bardzo dobre. aromatyczne i 
obfite w części ekstraktywne 
Zaopatruję się z pierwszej 
ręki, potrzebując od roku do 
roku zawsze większych iłości 
Herbat, a przez'ten znaczny zbyt. je- 

stem w możności podać Sza- 

nownej Publiczności, która 

żąda mojej 
Herbaty z Rączką, 


w którym urzadziłem na pierwszem piętrze bardzo wspaniałe salony na 
restauracyę, oraz gabinety oddzielne dla kółek zamkniętych. a na dole 
kawiarnię z bilardami, pokojami do gier, jak również czytelnię, 
zaopatrzoną w wielką ilość dzienników. 
2441 10 


Z poważaniem 


Ferdynand Turlińsixi 
Restaurator vis-à-vis teatru. 
mów z odznacze- 


IK wizdy K wizdy 
orneuburski 


s „ k 
c. k. uprz, woda do mycia Koni. | dyetetyczny środek dia koni, bydła 


h rogatego i owiec. 
Cena flaszki 1 złr. 40 ct Cena '/, pudełka 0 ct., "a pud. 35 ct. 


3 złote, I» srebrn. 
medali, 12 dyplo- 


Herbaty 


Herbat i 


Herbate, 


Kwizdy kit na kopyta 
sztuczny rog na kopyta, 
laska 80 ct. 


Kwizdy maść na kopyta 
dla ochrony kruchyeh i pękających ko- 
pyt. puszka 40v grm zły 125. | 


C ooo oce w "mm 
Kwizdy maść krezolinowa | K» izdy proszek dla drobin 

srodek do ochrony kopyt, dyetetyczny środek jako dodatek do 
puszka Y klg. 1 złr. 10 eni. karmy. Pudełko 50 ct. 


Kwizdy mydło do siodeł | Kwizdy śmierć szczurom 
jo) do czyszezenia i ochrony siodeł i rze-pśrodek do tępienia szezurów i myszy, 
b mieni. Puszka I złr. bez trucizny. Laska 50 et. 


Herbaty 


OStaawca 


Kwizdy pesilna pasza dla| Kwizdy proszek dla świń 

kouł i bydła rogatego. dyetetyczny środek dla przyspieszenia 
Pudełko 5 pore. 30 ct., skrzynka 50] opasu. Małe pudełko 60 et, wielkie 
porcyj 3 złr, skrzyn. 100 porcyj 6 złr 1 złr. 20 ct. 11546 8 d 


Patent, opaski gumowe 


(patent Kwizdy). 
Patent. opaski wyrabia się kołoru 
szarego, czarnego , brunatnego i 
białego, w czy orakiej wielkosci, 

na lewe i prawe nogi. 

Na pęcinie m:erzone przy a a 
20—22 cm. stos. wielkość Nr. 1 


OCL LISIK NMNOSU.IO ST 


Kmopońdo zawycydu 


AMA. 


nadworn 


c. k., nustryack: -węgierski i królewsko-rumuńnki 


grubość 


"CTTOTUPST 


(MONOPOL) ao piou. ia 
doskonałe E d p t 


Cena patent. opaski koloru szarego Nr. 1 2 złr. 50 et., Nr. 2. 2 złr. 70 ct, 
Nr. 3 2 złr. 9O ct. Nr. 4. 3 złr. 80 ct. Opaska czarna, brunatna i biała 
kosztuje o 20 et. więcej. niż szara. [OE 


Herbaty po stosunkowo tanich ce- 
nach konkurencyjnych 
Pierwszy wagontegorocznych | 

Herbat już nadszedł, a jeżeli Szano-! 
wne P. T. Gospodynie umie- | 
jetnie i dobrą wodą zaparzać 
będa, to 

Herbaty, które mój Magazyh wydaje, 


okażą się w filiżance jako grządzamy w Krakowie sprzedaż i dostawę 


doskonałe. > $ 
Zauważyłem dotychczas w Karwińskiego 


zawodzie handlowym, iż 
staje się przedmiotem kon- 
sumcyjnym ogółu ludności, 
a nie jest, jak to dawniej 
bywało, napojem luksuso- 
wym. — Przez dostarczanie 
Herbat dobrych, a tanich, czyniąe ja 
przystępna dla każdego, roz- 
powszechnia się ją zawsze 
więcej. — Od lat 35 kierując 


Co dzień wysyła pocztą główny skład: 


apteka obwodowa w Korneuburgu. 


Rok założenia 
1853. 


Spowodowani życzeniem Szanownej P. T. Publiezności 


Herbata 


W naszym składzie piwa 
przy ulicy Pędzichów, L. 22 (róg ulicy Szlak), 
przyjmuje się zamówienia, a dostawę uskutecznia się sumiennie i bezzwłocznie. 
Każda flaszka naszego piwa opatrzona jest taką kartka: 
się temi zasadami, przycho- 


dzę do tego przekonania, że | 


tak świat handlowy, jakoteż | Za Zarząd parowego browaru Ex. hr. Larischa Mónnicha w Karwinie 


Skład Piwa marcowego i Boku 
2 parowego Browaru Kx. hr. Larischa Mónnicha w Karwinie 
3. Huttinger, Kraków. 


| di 


Szan Publiczność nabywa u|2433 1 3 Maurycy Hirsch. 
mnie zawsze więcej 
Herbaty, gdyż zawsze jednoslajnie | g ñ Od dawien dawna ze swej dobroci I zapachu znaną prawdziwą |z 
dobre a tanie ga'unki do- |© E — 
starczam á 2415 10| 8 HERBAT ROSYJSKĄ; 
; A poż e z tegorocznego zbioru majowego poleca handel LĄ 
; ę - : S 
Ceny są nastepujace: |a] (PE w. ADAMOWICZA |? 
7; z p EW; L' c pa 
dietą | ka ALONA ką w Brodash 128 16 o| 
Herliata w Andie « 280 0 W = | y I funt „familijnej* bardzo dobrej . "w. i ztr 2.209 
Hania 00 Wietora > aad 8 +£ g 1 1 funt „Melange de Moskau“ w oryginal. opakowaniu złr. 2.50| 8, 
A ona a 340 T EW i funt „Imperial“ cesarskiej w oryginal. opakowaniu złr. 3.50] œ 
Herbata Lian a ? Bf, s 2 ; TYPE l funt wysiewków z najlepszych herbat kwiatowych złr 1.20| 4 
a c ` " a 4 D ' 2 r - ar u A g .—_ 
Herbata Pin Melange „ 4 — j f me Znakomita kawa „Syriusz“ franco 5 kilo. . . . . złr. 950 
Herata abu | 1 3— 0 - |GOOBOOOGOSIODOOOGOBIOGOGOSSOGG 
Herbata okruchy złr. 1-40, 1.60, 2.— „ a c. , 
ae wiel $ HENRYK SCHWARZ 


Proszę wszędzie żądać 
Herbaty z Rączka, u gdz'e nie Liu, 
zamówić listownie z Magazynu 


Herbat Juliusza Grossego w Krakowie 


Rynek, Pałac Spiski. 
We Lwowie skład w handlu Wła- 


c 
c 
X 
dysława Bazanta, ulica Halicka. Ś 
3 
p 
3 


639 w Exrrakowie, ulica Grodzka, L. 13, 
(Magazyn założony w r. 1836) 
poleca na jesień i zimę: 


a | na suknie damskie. 
Najnowsze materye | na pokrycia futer. 
ma okrycia i płaszcze. 
Gotowe okrycia, żakiety, bluzki, halki. 
Chustki, piedy, kołdry, dywany. kapy na łóżka i stoły, firanki. 
Towary doborowe. Ceny umiarkowane. 
Próbki na żądanie. 


Ca 2 Zamówienia na suknie i kontekcyg damska wykonuje Magazyn spiesznie. 
Poleca nadto: 


FA Skład Płótna, stołowej bielizny, chustek do nosa it. p 
pod gwarancyą jakości. 


Skład Szyrtyngów na bieliznę, pościel itp. 
g5 Ceny fabryczne. %®ķ 2134 6 6 > 


K 
BGOBOOGDGODAGOCOGDBOGOGOG050000 
Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


Proszek przeciw uwłosieniu 


usuwający z twarzy włosy tak słabe jak i silne, 
wysyła się opłatnie po otrzymaniu 50 centów 
w 5-cent. markach pocztowych 
2442 1 3 Józef Rottmanner, 
aptekarz w Róhmhiid (Turyngia). 


Bilard karambolowy 


z wszystkiemi przyrządami. bardzo mały, z wie- 
deńskiej fabryki. jest do sprzedania. 
Wiadomość: Kraków, ulica (iarbarska, L 4. 


E 


000000005G000903006 


REIMi FRIEDRICH , 


Kraków 


polecają po najniższych cenach : 


m AK KK MM a OZE 


| Wałeczki, | 
kit i gips Sznury 
do bielizny. 
Wyroby 
jszczotkarskie 


4 -2 
oz ci 4 zioła alpejskie do sporza- | 


| do 


Smarowidło belgijskie do osi 
za 100 kilo 14 złr. 


„Chartreuse“. 


-= Kamienica 


piwa marcowego i boku w butelkach. |;. u pisze. 


EFORMA. 


raków. 27 Października 1895. 


W. Barabasza 1 W. Wawrzyckiego 


zaopatrywania drzwi 
i okien. 


= oz z 


Jan Braun 


nauczyciel gry nacytrze 
koncertowej 246143 

od I listopada b. r. udzielać będzie nauki na 
tymże instrumencie , tudzież na mełodyonie, xy 
lophonie, verophonie, według najnowszej metody. 
Zgłoszenia listowne : Jan Brau : poste re- 
stante Kraków, dworzec kolejowy, lub oso- 
biście przy Mogilskiej rogatce. w domu L 34 


Młody mężczyzna 
pragnie w celach godziwych zawiązać ko- 
respondencyę z urodną i inteli- 

gen ną panna. 
Listy pod adresem: „„Wpeylom** poste re- 
stante Kraków wydawane tylko za okazaniem 
kwitu inseralowego L 2439, 13 


| Skład futer. | 


K. MOOR 


Kraków, ul. Groćzka, L. 32, 


poleca swój doborowo zaopstrzony 


Skład Futer 


krajowych, rosyjskich 
i amerykańskich 
gotowych i na sztuki. 


Urządziwszy obok mego składu futer 
Pracownię takowych, jestem 
w stanie przyjmować wszelkia w za- 
kres ten wchodzące obstalunki i repe- 
racye które wykonuę punktualnie po 
cenach najtańszych. Z4i4 1 U 


| Skład futer. | 


Adwokat na powiecie 


poszukuje 


koncypienta 


pod dogodnemi warunkami. 
Zgłoszenia pod: „Adwokat G0' 
poste restante Kraków. 2438 i 3 


Poszukuje sie większej realnej 


apteki 2426 I 4 


do kupna lub dzierżawy. 
Zgłoszenia: Mr. Józef Hanak, dro- 
guerya, Kraków, ul. Szewska, 5. 


Skłac futer. 
"TONI PELAS 


położona przy uliey Szewskiej, 

L. 15, jest z wolnej ręki de 
sprzedania. 

* Bliższa wiadomość u właściciela 

2420 15 

"= 


Gotowe 


sukienki, ubrania, 
płaszczyki 


iziewcząt I chłopców 


bluzy, szlafroki 
dla dam 


ulica Grodzka, L. 4, 


1456 9 0 
I. piętro. 
drugi dom od Rynku 


Artur Aprill. 


MG  Zanówienia przyjmuję z mate- 
ryałów moich własnych lub dostarczonych. 


Na obecyn sezon! 


Gustowne i tanie 


Kapelusze 


poleca Magazyn 2.82 10 15 


Aleksandry Łuszczyńskiej 


(uezennicy Szałkiewiczowej ze Lwowa) 


Piękność niezawodną 


| otrzymuje się przez użycie Kremu twarzo- 


wego , zwanego „Gesichtspomade*, który usu- 


'wa w przeciągu kilku dni plegi, liszaje, wągry 


i wszelkie wyrzuty skórne, czyniąc płeć piękną, 
białą — Dostać można w pierwszym składzie 
aptecznym J. Wisniewnkiego w Kra- 
kowie, ulica Stradom, L. 7. 
Słoik 60 centów. 143 116 


i z murzynem. 


Farbki i krochmal 


do prania. 


Kraków, Rynek gł, L. 13, +o 


poleca instrumenta z pierwsz. fabryk krajowych i zagranicznych, 
Sprzedaż — Zamiana — Wynajem przy odpowiedniej gwarancyi na raty. 


VM ydiło |Creme-Simon.|Kalgsze rosyjskie 


ranne, z kluczem,| Gróme-lris MIGRA 
z łabędziem " |smarowidłe 


rGBTIN-CTÓM8I 


Sarga 
do pielęgnowania twarzy 
i rąk. jakoteż wszelkie 
inne 220490 


artykuły toaletowe, 


Artykuły 


chirurgiczne i 
hygieniczne. 


nieprzemakalne do obuwia, 


nadające trwałość 
podeszwom. 


£ 


BOLESLAW ARMATOWICZ 


JUBILER 
w Krakowle,, Rynek gł., L. 17 


obok księgarni Wgo Frietleina, 
poleca łaskawym względom Szanownej 
P. T. Publiczności swój 
Magazyn i Pracownie 


wów zyc T srebrny 


wykonanych podług najnowszych wzorów, odznacza - 
ja vch się trwałością i dokładnem wykonaniem 
Przyjmuje wszelkie zamó- 
wienia i naprawy, wy- 
konywując takowe majstaranniej 
ipo cenach umiarko- 
wanych. 
Srebro stołowe do wy- 
praw gotowe na składzie. 
Złoto, srebro i inne koszta- 
wności kupuje lub przyjmuje 
w zamian, 4/24 4 JY 
Utrzymuje na składzie także 


wyroby z chińskiego 
Srebr + pocenach fabrycznyeb. 


p A" 
SCO 

S AZ 

wz wi kał. F 


n 


Z poważanić m 


"m m Bolesław Armatowicz. 
r Kraków, Rynek, L. 17. 
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i Gmiana Lokalu Restanracy nego 
lz Hotelu Drezdeńskiego do Hotelu pod Różą 


przy ulicy Floryańskiej w Krakowie. 


Od lat kilkunastu prowadząc znaną Restauracyę jeszeze pod „Złotą gruszką* przy 
ulicy Wiślnej, a w ostatnich latach w Hotelu Drezdeńskim. zjednałem sobie ogólne zaufanie 
w przeciągu tych lat u Szanownej Publiczności. 

W tych kilkunistu latach miałem liczne dowody ze strony Szan. Publiczności, że moja 
Restanracya odpowiada całkiem wymaganiom, a potrawy i napoje podawane w mej Restauracyi 
są smaczne, zawsze na świeżem maśle sporządzane — tak, że mogą zadowolnić najwybre- 
dniejszych smakoszów. Miałem zaszczyt przyjmować w mej Restauracyi Jego Wysokość Arcy« 
księcia Salwatora z rodziną, a tak potrawy, jako też napoje, przyrządzone w mej kuehni, za- E 
dowolniły Ich Wysokości pod każdym względem. 

Mam przeto niepłonna nadzieję. że i obecnie potrafię Szan. Publiczność zadowolnić, 
tem bardziej, że dołożę wszelkich starań, ażeby uprzyjemnić pobyt Szanownym Gościom w mej 
Restauracyi, którą odnowiłem i urządziłem z całym komfortem. 

Kuchnia moja jest pod zarządem znanego wiedeńskiego kuchmistrza , rodowitego Po- 
laka, który pracował jako szef kuchni w pierwszorzędnych zakładach gastronomicznych. jako 
to w hotelu Meisst et Schaden w Wiedniu, w Karlsbadzie i w wielu innych wiedeńskich 
i zagranieznych zakładach. 

sj Stosując się do życzeń Szan. Gości. wydaję oprócz biletów abonamentowych, przy kto- 
rych opuszczam 20%, także obiady składające się z 4 dań po L złr., a Kolacje 
W z 3 dań po 75 centów. 

Przyjmuję zamówienia na wesela, bale, rauty w domach prywatnych, oraz 
urządzan we własnym lokalu towarzyskie zebrania i uczty koleżeńskie, 
pożegnalne bankiety, do czego jest odpowiedni gabinet i lokal. — Dziękując ser- 
decznie Szanownej Publiczności za łaskawe dotychczasowe względy, polecam się takowym 
i nadal Z głębokim szacunkiem 2434 2 3 


d Stanisław Majewski. restaurator pod Różą. S 
WWWWWwWWWóWwwWwWWWWwwWWWwWwwWwwWwwwa 


Celem ochrony 


od naśladowań i zafałszowań uprasza się P. T. Odbiorców ażeby wyraźnie 


RONDOREC ® emez" 


etykietę z 
kę niebieskim 

KE e Neptunem 
zawierał 


Przedsiębiorstwo zdrojowa 
Kroadorf koło Karlsbadu. 


jaketóż żeby 
korek 


Główny skład gr Gallcyą sm firma 
Leopold Lityński w Lwowie w Grand Hotelu ulica Karola Ludwika. 


Miejsce sprzedaży w Krakowie u K. Wiszniew" 
skiego, aptekarza. — W zapasie w składach wód mineralnych, restau- 


racyach, aptekach i t. p 1530 9 26 


Barbera pastylki Gascara 


z czekoladową powłoką, od Jawna przez najwybitniejszych profesorów i lekarzy wypróbo- 
wane i powszechnie polecane jako najlepszy, łagodnie i na żołądek wzinacniająco działający 
środek rozwalniający. Dostać można prawie w każdej aptece. Na znak prawdziwości opaska 
zamykająca pudełko ma na sobie nazwisko „„Barber** i znak ochronny. 
Cenna pudełka z 40 nałemi lub 20 wielkiemi pastylkami 1 złr. 20 cent.; 
cena pudełka na próbę 35 centów. 1191 69 75 
Jedyne miejsce wyrobu i skład główny: 


Apteka „zum heil. Geist“, Wiedeń, l., Operngasse 16. 


Główny yw skład 
prawdziwie rosyjskich 


kaloszy i berlaczy 


z fabryk 
Petersburg i Ryga 


~. Reschovsky 
Wiedeń, l., Rothenthurmstrasse 4. 


Odsprzedajacym daje się wysoki rabat. 
Cenniki za darmo. 23175 12 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku 


Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski. 


